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Gdańskie obchody 
trzydziestej rocznicy 

wybuchu II wojny światowej
Zbliża się dzień obchodów 30 rocznicy wybuchu 

II wojny światowej. Wojny, która wielu państwom 
i narodom przyniosła niepowetowane straty moralne 
i materialne; wojna, która stała się groźnym me­
mento dla wielu pokoleń i której tragiczne następ­
stwa jeszcze ciągle spotykamy.

Trzydzieści lat temu, działa pancernika „Schleswig 
Holstein” skierowane na Westerplatte — wypluwając 
ze swych czeluści lawinę żelaza i ognia — obwie­
ściły złowieszczo Europie: Wojna!

Dowiedzieli się o tym żołnierze Polskiej Wojsko­
wej Składnicy Tranzytowej na Westerplatte i pra­
cownicy Poczty Polskiej w Gdańsku: mieszkańcy
Gdyni i półwyspu helskiego. Dla nich dzień 1 wrześ 
nia 1939 roku zamienił się z normalnego dnia pracy 
w wojenne piekło, które trwało — dla tych co prze­
żyli — przez blisko sześć lat.

* * *

Idąc ulicami Gdańska czy Gdyni, przejeżdżając 
przez piękną ziemię gdańską — spotykamy na każ­
dym niemal kroku — miejsca, gdzie obywatele polscy 
bronili swojego imienia i imienia Ojczyzny, na prze 
kór hordom hitlerowskich najeźdźców.

Dziś wspominając te chwile, czcimy pamięć zna­
nych i bezimiennych bohaterów tamtych dni, a ob­
chodzone w Gdańsku uroczystości stanowić będą 
wyraz hołdu dla niezłomnej postawy wszystkich 
patriotów walczących o wolność i niepodległość 
państwa polskiego.

31 sierpnia przed wszystkimi miejscami pamięci 
narodowej zaciągnięte zostaną warty honorowe, 
składane będą wieńce i kwiaty:

0 o godz. 11.00 — przy płycie upamiętniającej 
bohaterstwo obrońców Poczty Polskiej w Gdańsku;

0 o godz. 12.00 — przed mauzoleum żołnierzy Ar-
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Aby pomóc rolnictwu

Przemysł spcżywczy
zmienia swe plany

WARSZAWA (PAP). - 
Na aktualną sytuację go­
spodarczą kraju rzutuje w 
poważnym stopniu wpływ 
długotrwałej suszy, której 
skutki najdotkliwiej odczu 
wa nasze rolnictwo. Dlate­
go też, niezależnie od do­
raźnych środków podję­
tych już przez Radę Mini­
strów, do przeciwdziała­
nia skutkom suszy włączy­
ły się również poszczegól­
ne resorty. Szczególnie po­
ważna rola w niesieniu po 
mocy dla rolnictwa przy­
pada Ministerstwa Prze­
mysłu Spożywczego i Sku­
pu.

W 30 rocznicę napaści hitlerowskiej na Polskę
■ 1 września o 12 w południe chwila ciszy w
■ manifestacje na polach bitew i 1 ji

zezy
WARSZAWA (PAP). 1 

września o godz. 12 — głos 
syren przypomni pamiętny 
dzień, po którym nastąpił 
„polski wrzesień” i rozpo­
częła się II wojna świato­
wa.

Na 3 minuty zamrze ży­
cie w całym kraju — na­
stąpi chwila, kiedy pochy 
limy głowy nad bohaterst­
wem polskiego żołnierza, 
który nigdy nie złożył bro­
ni po przegranej kampanii 
1939 r., sięgniemy pamięcią 
do ofiar hitleryzmu, któ­
rymi okupił naród polski 
swą wolę wytrwania i zwy 
cięstwa.

• * * •
W przeddzień rocznicy, 31 

sierpnia w Warszawie odbę­
dzie się apel poległych przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza, 
poprzedzony capstrzykiem i 
złożeniem wieńców. Apele ta­
kie odbędą się w kraju na 
cmentarzach żołnierskich z 
1939 r., w byłych jenieckich 
obozach żołnierskich.

Tego samego dnia na Górze 
św. Anny, u stóp pomnika 
Czynu Powstańczego — na u- 
roczystych obchodach roczni­
cy września i 50 rocznicy wy­
buchu I Powstania Śląskiego 
— spotkają się mieszkańcy 
województw opolskiego i kato 
wickiego, abv złożyć hołd po­
ległym bojownikom o pol­
skość Śląska opolskiego i bo­
haterom zmagań z hitlerow­
skim najeźdźcą.

1 września obchody rocznico 
we zainauguruje wielki wiec 
antywojenny ludności Warsza 
wy na rynku Starego Miasta, 
podobna manifestacja nr od­
być się 5 września w Bydgo­
szczy, gdzie już w pierwszych

J. K. Wende
przyjął delegację
ugrupowania
demokratycznego NRF

WARSZAWA (PAP). Przeby 
wa ąca w Polsce 5-osobowa 
delegacja działaczy ugrupowa­
nia Akcja Postępu Demokra­
tycznego w NRF w składzie. 
Arno Behrisch, Hans Werner 
Bartsch, Karl Frcing, Her­
mann Gautier, ks. Heinrich 
Werner złożyła w dniu 28 
sierpnia br. wizytę wicemar­
szałkowi Sejmu Janowi Karo­
lowi Wende. W rozmowie po­
ruszono żywotne problemy in­
teresujące społeczeństwo obu 
krajów.

W tym samym dniu delega­
cję przyjął kierownik Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, 
wiceminister Józef Winiewicz i 
przeprowadził z nią rozmo­
wy.

Akcja na rzecz postępu de­
mokratycznego stanowi przed­
wyborcze ugrupowanie za-
chodnioniemieckirh sił postę­
powych, w skład którego 
wchodzą m. in. Niemiecka 
Partia Komunistyczna, Nie­
miecka Unia Pokoju oraz
niektóre oddziały Socjalistycz­
nego Związku Studentów.

dniach września 1939 r. hitle­
rowcy zgotowali „krwawią nie 
dzielę” — zbrodniczo maSakru 
jąc setki Polaków.

Szereg wieców i manifesta­
cji odbędzie się na terenach 
byłych obozów śmierci oraz 
obozów jenieckich, jak np. w 
byłym obozie stalag 8-Ci w Ża 
ganiu i w Dobiegniewije (O- 
flą-g Woldenberg II). /

Z WIZYTĄ U BYŁYCH 

STUTTHOFIAKÓW

Delegacja ZBotftD
w Danii

KOPENHAGA (PAP). 28 hm. 
na zaproszenie Duńskiego 
Związku b. Więźniów Stuitno 
fu przybyła do Kopenhagi !)- 
osobowa delegacja ZBoWiD 
pod przewodnictwem sekreta­
rza generalnego ZBoWiD — 
wicemin. kultury i sztuki, 
Kazimierza Rusinka. Na lotni 
sku kopenhaskim gości pol­
skich witali — przewodniczą­
cy Związku b. Więźniów 
Stutthofu — Helge Kierulff, 
przedstawiciele innych duń­
skich organizacji kombatan­
ckich i wy.si urzędnicy duń­
skiego min. kultury.

kram
RZESZÓW (PAP). — W 

związku z obchodami 25 rocz­
nicy wybuchu słowackiego po­
wstania narodowego na teren 
pow. Krrsno, gdzie do dziś 
mieszka wielu uczestników 
walk na Słowacji, przybyła we 
rzwartek delegacja słowackie­
go związku bojowników anty­
faszystowskich z Preszowa. 
Słowaccy kombatanci spotka­
ją się m. in. z aktywem 
ZBoWiD i złożą wieńce na 
cmentarzu żołnierskim w Du­
kli.

* * *
KATOWICE (PAP). — We 

czwartek na spotkanie pod 
hasłem: „Nigdy więcej woj­
ny” przybyły na Śląsk kilku­
dziesięcioosobowe delegacje 
młodzieży z ZSRR, CSRS i 
NRD.

* * *
WARSZAWA (PAP). 28 bm 

przybyła do Polski Il-csobowa 
delegacja szwedzka, składają­
ca się z deputowanych do 
parlamentu, działaczy politycz 
nyeh, gospodarczyoh i społecz­
nych, która snot.ka sic z pol­
skimi przedstawicielami na 
trzeciej polsko-szwedzkiej kon 
ferencji „okrągłego stołu”. 
Konferencja obradować będzie 
w Kołobrzegu w dniach 29 i 
30 bm.

Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 29 bm.

Zachmurzenie duże, okresa­
mi deszcze. Temperatura od 
13 st. rano do 18 st. w ciągu 

,/dnia. Wiatry słabe, z kierun­
ków wschodnich.

Na terenie byłego obozu w 
Majdanku odbędą się uroczy 
stości Dni Majdanka, w ra­
mach których odbędą się ma 
nifestacje społeczeństwa Lubli 
na. Podczas uroczystości od­
słonięty zostanie pomnik — 
mauzoleum.

Podobne uroczystości odbę­
dą się również w byłym bitle 
rowskim obozie jenieckim w 
Łambinowicach, gdzie okupant 
zamordował tysiące żołnierzy 
polskich, radzieckich i innych 
narodowości.

Na wielu szkołach na tere­
nie całego kraju odsłonięte zo 
staną tablice pamiątkowe, 
przypominające młodzieży żoł 
nierskie czyny kampanii wrze 
śniowej oraz boje partyzanc­
kie z hitlerowskim okupan­
tem. Na szkole w Eukawcu 
w woj. rzeszowskim odsłonię 
ta zostanie tablica z nazwi­
skami pochodzącego stąd do­
wódcy obrony Wybrzeża — 
płk Stanisława Dąbka, słyn­
nego bohatera polskiego ru­
chu oporu we Francji — kpt. 
Ważnego „Tygrysa” oraz po­
ległego w 1"9 P°d Lubaczo­
wem gen. Józefa Kustronia.
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Jedną z pierwszych decyzji 
było wyeliminowanie z pla­
nów eksportu roku bieżącego 
i przyszłego wszystkich su­
rowców o charakterze paszo­
wym, a więc wysłodków, me 
lasy, suszu buraczanego, wy- 
cierki itp. Decyzji tej towa­
rzyszy odpowiednie skorygo­
wanie planów produkcyjnych 
w niektórych gałęziach, zwła 
szcza w przemyśle ziemnia­
czanym, który będzie musiał 
zmniejszyć zużycie surowca o 
blisko jedną trzecią w stosun­
ku do roku ub. Uzgodniono 
wstępnie z Ministerstwem Ro! 
nictwa, że bedzie ograniczo­
ny przerób ziemniaków na

J,,
zostanie jednak utrzymana 
na dotychczasowym poziomie 
dzięki zastąpieniu surowca 
ziemniaczanego — melasą.

W tym roku nieco odmien­
nie będzie przebiegać kampa­
nia cukrownicza, gdyż chodzi 
nie tylko o pełne zabezpieczę 
nie potrzeb surowcowych 
przemysłu i produkcji cukru, 
ale — co należy szczególnie 
podkreślić — uwzględnienie 
aspektów paszowych (liści bu 
raczanych na kiszonki, wy­
słodków itp.).

Licząc się z trudnościami w 
bilansie paszowym — resort 
przygotowuje obecnie pro­
gram pomocy paszowej dla 
rolnictwa.

Wstępny program przewidu 
je zwiększenie dostaw pasz 
treściwych o przeszło 500 tys. 
ton w stosunku do efektyw­
nej sprzedaży tych pasz w ro 
ku ub.

Odpowiednie dyspozycje o- 
trzymał przemysł mięsny, któ 
ry jest przygotowany — w ra 
zie potrzeby — do przyjęcia 
oraz przechowywania mięsa 
w chłodniach, aby zapewnić 
odpowiednie rezerwy na za­
opatrzenie ludności w roku 
przyszłym.

Wiadomości z Czechosłowacji
Ü Wysokie odznaczenie dla G. Husr kc Ü Wyw*cd 
„Rudego Prciva11 z gen. Rytirzersi B Uroczystości
w Bańskiej Bystrzycy

PRAGA (PAP). W związku 
z 25 rocznicą słowackiego 
powstania narodowego odbyła 
się we środę wieczorem w 
Bratysławie uroczystość wrę­
czenia wysokich odznaczeń 
państwowych uczestnikom i 
organizatorom tego powsta­
nia. Na uroczystości obecni 
byli m. in. prezydent repu­
bliki Ludvik Svoboda, pierw 
szy sekretarz KC KPCz Gu­
stav Husak oraz premier rzą­
du CSRS O. Czernik.

Tytuł Bohatera CSRS o- 
raz Złotą Gwiazdę „Boha­
tera CSRS” otrzymali z 
rąk prezydenta pierwszy 
sekretarz KC KPCz Gu­
stav Husak oraz członek 
Prezydium KC KPS, ar­
tysta ludowy L. Novo- 
mesky. Nagrodę tę przy­
znano pośmiertnie rów­
nież Janowi Szvermis.

* . *
PRAGA (PAP). W związku 

z obchodami 25 rocznicy sło­
wackiego powstania narodo­
wego, odbyła się we czwar­
tek w Bratysławie manifesta­
cja wdzięczności i szacunku

Delegac|a 
rządowa ZSRR
przybywa1 "'''

Na Wybrzeże przybywa 
dzisiaj radziecka delega­
cja rządowa w składzie: 
Leonid Iljiczew, wicemini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR, dyrektor departa­
mentu radzieckiego MSZ 
Żerniecki i radca ambasa­
dy ZSRR w Warszawie 
Krylów.

Goście radzieccy dziś 
przed południem zwiedzą 
odbudowane dzielnice sta­
rego Gdańska, stocznię i 
port gdański, a- po połud­
niu — Gdynię. W sobotę 
odbędą wycieczkę morską 
po Zatoce Gdańskiej, a na­
stępnie odlecą samolotem 
do Warszawy.

PODPISANIE UMOWY MIĘDZY PRL i ZSRR

Nowe możliwości badania
i wykorzystania bogactw naturalnych
szelfu kontynentalnego

WARSZAWA (PAP). We 
czwartek w Warszawie pod 
pisana została między Pol­
ską Rzecząpospolita Ludo­
wą a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Ra­
dzieckich umowa o prze­
biegu granicy szelfu kon-

Pismo działaczy
zachodnioniemieckich do OKP

WARSZAWA (PAP). —
Grupa postępowych i poko 
jowych działaczy z NRF 
wystosowała posłanie do 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju, na adres wice­
przewodniczącego OKP — 
prof. Jerzego Bukowskie­
go. Grupa ta, związana z 
zachodni oniemieckim cza­
sopismem „Stimme der Ge 
meinde” (poświęconym 
sprawom życia kościelne­
go, polityki, gospodarki i 
kultury), postanowiła — i 
okazji 30 rocznicy napaści 
Niemiec hitlerowskich na 
Polskę — dać tą drogą 
wyraz swemu stanowisku 
w sprawach związanych z 
odpowiedzialnością Nie­
miec za zbrodnie dokona­
ne w czasie ostatniej woj 
ny oraz polityką rządu 
NRF. Jak stwierdził w li­
ście do OKP redaktor 
„Stimme der Gemeinde”, 
wybitny postępowy i poko 
jowy działacz zachodnio- 
niemiecki — pastor, dr 
h. c. Herbert Mochalski 
— sygnatariuszami posła­
nia są znane w NRF oso­
bistości z kół profesorów 
teologii, nauk politycz­
nych, socjologii, prawa o- 
raz pastorzy biorący czyn­
ny udział w życiu poli­
tycznym NRF.

5,Pragniemy wam oświad­
czyć — stwierdzają autorzy 
posłania, nawiązując do rocz­
nicy 1 września — że nie za­
pomnimy bólu i cierpień, któ 

. re Niemcy powodowane butą 
i brutalnością „rasy panów” 
sprowadziły na naród polski 
tym aktem gwałtu”. Działa­
cze zachodnioniemieccy przy 
pominają straszne okrucień­
stwa, jakich dopuścił się u 
nas okupant. Piszą o areszto­
waniach, wypędzaniu z do­
mów, o kolumnach Polaków 
i Żydów, którzy musieli ko­
pać własne groby, o zamknię 
ciu szkól, o zsyłaniu na nie­
wolniczą pracę. „Myślimy — 
piszą dalej — o rozkazie wy­
mazania z mapy waszej sto­
licy Warszawy, który został 
wykonany z właściwą nam, 
Niemcom, dokładnością. O 
kaźniach gestapo i SS, o get­
cie z jego 400 tys. ofiar, o 
obozie śmierci w Oświęcimiu, 
w którym 4 min ludzi z ca­
łej Europy zostało spalonych 
w piecach i otwartych do­
łach... Cala Polska była 
widownią „Grossaktion” roa 
poczętej 1 września 1939 roku 
przez Niemców i w naszym 
imieniu przeprowadzonej: z
30 min Polaków 6 min zginę­
ło — zamordowanych, zabi­
tych... I to nie w czasie dzia­
łań wojennych, lecz w cza­
sie S lat okupacji, z zimnym 
wyrachowaniem i zaplanowa­
niem, na zarządzenie państwa 
i za sprawą pełnego pogardy 
dla człowieka posłuszeństwa 
wobec rozkazów!”

Autorzy posłania stwierdza­
ją, że nie zapomnieli tego i 
nie mogą zapomnieć, że wal­
czą w NRF przeciwko temu. 
co mogłoby Polsce znów za 
grażać. „Dlatego — piszą — 
występujemy stale o uznanie 
granicy na Odrze 1 Nysie tak
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ty^entalnego w Zatoce
Gdańskiej i południowo- 
-wschodniej części Morza 
Bałtyckiego. Umowę w 
imieniu Polski podpisał wi 
ceminister spraw zagra­
nicznych Zygfryd Wolniak, 
a w imieniu Związk Ra­
dzieckiego — zastępca mi­
nistra spraw zagranicz­
nych Leonid Iljiczew.

W umowie dokonane zosta­
ło rozgraniczenie szelfu mię­
dzy obu państwami zgodnie
z zasadami przyjętymi w kon­
wencji genewskiej o szelfie 
kontynentalnym z dnia 29 
kwietnia 1958 r. oraz dekla­
racji o szelfie kontynental­
nym Morza Bałtyckiego, pod­
pisanej w Moskwie dnia 23
października 1968 r. przez rzą­
dy PRL, ZSRR i NRD.

Szelf — według klasycznej 
d-finicji jest to zalana mo­
rzem część lądu, łagodnie po­
chylona w kierunku głębin 
morskich. W przypadku umów 
międzynarodowych w sprawie 
granicy szelfu kontynentalne­
go chodzi o tę część dna 
morskiego, która leży już po­
za zasięgiem wód terytorial­
nych.

Zawarta umowa przyczyni 
się do zbadania i wykorzysta­
nia bogactw naturalnych szel­
fu kontynentalnego Bałtyku.

dla żołnierzy Armii Radziec­
kie ji którzy oddali swe życie 
w walkach o wyzwolenie Cze 
choslowacji.

* * *
BAŃSKA BYSTRZYCA 

(PAP). 28 bm. odbyła się w 
Bańskiej Bystrzycy uroczysta 
akademia, poświęcona 25-rocz 
nicy słowackiego powstania 
narodowego. Na akademię 
przybyli przedstawiciele spo­
łeczeństwa czechosłowackiego, 
b. partyzanci, uczestnicy pow 
stania, ich towarzysze broni 
ze Związku Radzieckiego i in 
nyeh krajów.

Zebrani serdecznie powitali 
prezydenta CSRS Ludvika 
Svobodę, pierwszego sekre­
tarza KC KPCz, G. Husaka, 
premiera rządu CSRS, 
O. Czernika i innych wybit­
nych działaczy partyjnych i 
państwowych, delegację par- 
tyjno-rządową Związku Ra­
dzieckiego z członkiem Biu­
ra Politycznego KC KPZR, 
pierwszym zastępcą przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, K. Mazurowem na cze 
le, delegację partyjno-rzą- 
dową Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, której 
przewodniczy Władysław Kru 
czek — członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, pierw­
szy sekretarz KW PZPR w 
Rzeszowie oraz delegacje Buł 
garii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Węgier.

Jak informuje agencja CTK, 
Prezydium Czeskiej Rady Na­
rodowej przychyliło się do 
prośby ministra oświaty Cze­
skiej Republiki Socjalistycz­
nej, Bezdiczka i zwolniło go z 
zajmowanego stanowiska, dzię­
kując jednocześnie za dotych­
czasową pracę. Nowym mini­
strem oświaty został Jaromir 
färbek.

Ministerstwo Oświaty Cze­
skiej Republiki Socjalistycznej 
opublikowało 27 bm. Oświad­
czenie, krytykujące pewne ne­
gatywne tendencje, nie wyłą­
czając tendencji antysocjali­
stycznych i antyradzieckich* 
jakie ujawniły się w roku u- 
biegłym w zakresie pracy wy­
chowawczej w szkołach pierw­
szego i drugiego stopnia.

* * *
Niedawno mianowany nowy 

pełnomocnik rządu do spraw
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W IRLANDII

Apele o ..
z rządem ulsterskim

LONDYN (PAP). We czwar­
tek rano na ulicach Belfastu 
znów rozległy się strzały. Ze 
źródeł policyjnych twierdzą, 
że strzały oddano z samocho­
du przejeżdżającego przez 
wschodnią część miasta.

Przywódcy katolików ir­
landzkich wezwali ludność do 
współpracy z rządem w ce­
lu wprowadzenia w Ulsterze 
pokoju.

Prymas Irlandii północnej* 
kardynał William Conway, po 
spotkaniu się z brytyjskim se 
kretarzem stanu do spraw 
wewnętrznych Jamesem Cal* 
laghanem również zaapelo­
wał do katolickiej ludności O 
współpracę z rządem.

Niebezpieczna polityka Pekinu

Działalność Mao Tse Junga
wtrqca Chiny w izolację!
MOSKWA (PAP). — Or­

ganizowanie przez przy­
wódców pekińskich prowo­
kacji nadgranicznych, sta­
nowi część składową ich 
polityki zmierzającej do 
realizacji daleko idących 
planów wielkomocarstwo­
wych — pisze dziennik 
„Prawda” — w artykule 
redakcyjnym pt.: „Awan­
turnicza polityka Pekinu”

Jest wiele dowodów, że 
tego rodzaju polityka jest 
prowadzona przez przy-

Z WIETNAMU

Żołnierze USA
nie ciicą walczyć

NOWY JORK (PAP). — 
Żołnierze kompanii „a” 
wchodzącej w skład 3 ba­
talionu 196 brygady pie­
choty, znajdującej się w 
Wietnamie, odmówili wy­
pełnienia rozkazu do­
wództwa 1 pójścia do ata­
ku przeciwko patrio­
tom południowowietnam- 
skim. Bunt podniosło 60 
żołnierzy, którzy nie wy­
trzymali psychicznie stra­
sznej rzeczywistości wo­
jennej. Sprawa ta nabra­
ła szerokiego rozgłosu w 
Stanach Zjednoczonych.

* * *
HANOI (PAP). Jak podaje 

agencja VNA, Stany Zjedno­
czone w dalszym ciągu sto­
sują substancje trujące w woj 
nie wietnamskiej. W czasie 
ostatnich ataków amerykań­
skich na rejony górskie w 
poludniowowietnamskieji pro­
wincji Tay Ninh ponad 10«0 
osób zginęło lub zostało pora* 
żonych na skutek użycia sub­
stancji trujących. Wśród za­
bitych znajduje się 30 dzieci.

wódców chińskicli w pcw 
szukiwaniu wyjścia z poli« 
tycznego i ekonomicznego 
impasu, do którego zapro-j 
wadzili oni swój kraj.

„Prawda” zaznacza, że ma- 
oiści starają się wszelkimi spo 
sobami poróżnić kraje socjalhl 
mu, a przede wszystkim pod­
ważyć ich przyjaźń z ZSRR.

Wykazuje to szczególnie wy 
raźnie ustosunkowanie się 
przywódców chińskich do wy­
darzeń w Czechosłowacji. Ma- 
oiści wykazali swą obojętność 
wobec losów socjalizmu. Wszy­
stko wskazuje na to. że Pe­
kin liczył na zwycięstwo sił 
antysocjalistycznych w Czecha 
Słowacji i jawnie występował 
w ich obronie. Ostatnio ma- 
oiści wypowiadają się w spo­
sób absolutnie podobny do 
wypowiedzi „jastrzębi” wa­
szyngtońskich i bońskich od­
wetowców oraz nawołują wro­
gie wobec socjalizmu siły w 
Czechosłowacji, by podjęły wal 
kę przeciwko partyjnemu i 
państwowemu kierownictwu 
CSRS, przeciwko wspólnocie 
krajów socjalistycznych.

„Prawda” podkreśla, że przy 
wódcy chińscy nawołują do 
walki przeciwko układowi 
warszawskiemu i w istocie 
rzeczy zaprzestali krytyki a- 
gresywnego charakteru bloku 
północnoatlantyckiego.

Niebezpieczną i awanturni­
czą pozycję zajmuje dzisiej-
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27 Pin. w Helsink eh zakończyło sic światowe spotkanie 
solidarności młodzieży t studentów z Wietnamem. Na za­
kończenie obrad uchwalono trzy dokumenty: oświadcze­
nie, apel i zalecenie.

•Ma zdieciu: gala obrad w czasie ostatniego posiedzenia
GAP — UPI — telefoto

MOSKWA (PAP). Podano 
oficjalnie do wiadomości, że 
26 sierpnia o godz. 20.30 przy 
lądowaniu na lotnisku Wnuko 
wo uległ katastrofie samolot 
radzieckich linii pasażerskich 
typu „Ił-18”, na którego po­
kładzie znajdowały się 102 o- 
soby. W katastrofie zginęło 
16 osób.

DELHI (PAP). Szerokie po­
parcie udzielone przez naród 
Indii decyzji podjętej przez 
rząd w sprawie nacjonaliza­
cji 14 największych, prywat­
nych panków stwarza podsta­
wy dla dokonania podobnych 
posunięć w przyszłości — o- 
świadczyła pani Indira Gand­
hi w czasie wiecu w Delhi.

NOWY JORK (PAP). Stany 
Zjednoczone przeprowadziły 
we środę 15 z kolei w tym 
roku podziemną próbę jądro­
wą. Doświadczenie z ładun­
kiem atomowym o sile 2o tys. 
ton trójnitrotoluenu przepro­
wadzone zostało na poligonie 
w stanie Newada. do atmosfe 
ry przeniknął pył radioaktyw 
ny.

BONN (PAP). We środę wio 
czorem przewodniczący CSU 
i boński minister finansów 
Strauss, występując na wiecu 
przedwyborczym w Wupper­
talu, spotkaj się z gwałtowną 
demonstracją, około trzech ty 
sięcy przeważnie młodych lu­
dzi, którzy powitali go okrzy 
karni „Hitlerowiec — Strauss 
precz stad”.
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Pismo działaczy
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Że przez rząd NRF. Dopóki 
rząd NRF podtrzymuje swo­
je roszczenia o wyłączną re­
prezentację wszystkich Niem­
ców i kwestionuje obecne 
granice państwowe, we 
wschodniej Europie, m. in. 
również i przez nieuznawa­
nie NED — rozumiemy i po­
pieramy wasze żądanie uzna 
nia waszej granicy zachodniej 
również przez rząd NRF. Nie 
ukrywamy przy tym, że z 
odrazą i lękiem obserwuje­
my u nas przebudzenie i roz 
szerzanie się bez przeszkód 
neofaszyzmu, którego wyra­
zem jest nie tylko istnienie 
NPD. Mamy wspólnego wro­
ga: faszyzm, który już raz
— wraz z waszym narodem
— pociągnął w przepaść wie­
le narodów Europy oraz nasz 
Własny”.

„1 września 1939 r. i 
jego straszliwe skutki są 
dla nas ostrzeżeniem i zo­
bowiązaniem” — piszą sy 
gnatariusze posłania pod­
kreślając, że są zdecydo­
wani uczynić wszystko, 
by odzyskać zaufanie i 
przyjaźń narodu polskiego.

Wśród 37 osób, które 
podpisały to posłanie, są

radzieccy
goszczą na Wybrzeżu

m. in.: prof, dr Wolfgang 
Abendroth, pastor Martin 
Niemoeller, prof, dr Re­
nate Riemeck, adwokat 
Heinrich Hannover, prof, 
dr Helmut Gollwitzer, pu­
blicysta Martin Stankow- 
ski, socjolog dr Reinhard 
Kuehul.

Do Gdańska przybyła 
grupa geodetów radziec­
kich ze znanym naukow­
cem z Moskiewskiego In­
stytutu Inżynierów Geode­
zyjnego Urządzania Tere­
nów Rolnych prof. A. W. 
Maslowem.

Goście zapoznali się z 
pracami wykonywanymi 
przez Wojewódzkie Biuro 
Geodezji i Urządzeń Rol­
nych. Zaprezentowano im 
szereg opracowań z zakre­
su geodezji urządzeniowo- 
rolnej w tym scalania grun 
tów, mapy glebowe i gle- 
bowo-rolnicze oraz pirojek 
ty urządzeniowo-rolne spól 
dzielni produkcyjnych.

W godzinach popołudnio 
wych we środę goście zwie 
dzili trójmiasto i złożyli 
kwiaty pod Pomnikiem O- 
brońców Westerplatte.

Wczoraj geodeci radziec­
cy wyjechali do Kartuz i 
Malborka gdzie zapoznali 
się ze szczegółami prowadźo 
nej u nas ewidencji grun­
tów, które to zagadnienia 
są przedmiotem szczególne 
go ich zainteresowania.

W 30 rocznicę 
napaści
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Rocznicę września obchodzić 
będą również środowiska po­
lonijne na całym świacie. 
Liczne grupy Polaków z za­
granicy pcrzyjadą na obchody 
do Polski — przewidziana jest 
obecność grup polonijnych % 
Danii, Francji, Szwajcarii 
USA i Wioch.

W obchodach rocznicy wirze 
śnią szeroki udział weizmą 
również milionowe rzesze 
członków organizacji młodzie­
żowych.

Rocznica września znajdzie 
również swój wyraz w szere­
gu imprez i wydarzeń kultu­
ralnych na terenie całego kra 
ju. Na ekrany naszych kin 
wejdzie m. in. pełnometrażo­
wy film dokumentalny pt, 
„Między wrześniem a majem” 
— panorama historyczna lo­
sów naszego narodu w latach 
wojny i okupacji. W dniu 5 
września odbędzie się prapre­
miera nowego polskiego filmu 
fabularnego pt. „Sąsiedzi” 
reż. Aleksandra Scibora-Ryl- 
skiego, którego treścią są dra 
matyezne wydarzenia września 
1939 r. w Bydgoszczy. Od dnia 
31 sierpnia Polskie Radio pre­
zentować będzie słuchaczom 
13 słuchowisk poświęconych 
bohaterstwu żołnierza polskie­
go w czasie II wojny świato­
wej.

Wiadomości
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wojsk radzieckich, tymczaso­
wo rozlokowanych na tery­
torium CSRS, gen. Otaka 
Rytirz udzielił wywiadu dzien­
nikowi „Rude Pravo”, odpo­
wiadając na pytania dotyczą­
ce zakresu jego pełnomoc­
nictw. Dziennik podkreśla, że 
normalizacja stosunków osiąg­
nęła już taki poziom, że moż­
na rozwiązywać również pew­
ne problemy, które po sierp­
niu 1968 r. pozostały otwarte, 
jak np. sprawa wyrównania 
szkód.

Gen. Rytirz zdementował w 
wywiadzie szereg rozpowszech 
nianych w Czechosłowacji p?o 
tek, stwierdzając m. in., iż 
Związek Radziecki zwraca 
wszystkie wydatki związane z 
tymczasowym przebywaniem 
wojsk radzieckich w Czechoslo 
wacji, w tym również za zaj­
mowane tymczasowo obiekty 
wojskowe.

Gen. Rytirz oświadczył, że 
„ostatnio między oddziałami 
radzieckimi, jednostkami Armii 
Czechosłowackiej oraz społe­
czeństwem rozwijają się inne 
stosunki, niż te, jakie ist-

Ts/s „Stefan Batory“ 
odpływa dziś do Kanady

Od nabrzeża Francuskiego 
sprzed Dworca Morskiego w 
Gdyni odbije dziś po południu 
nasz transatlantyk ts/s „Ste­
fan Batory” udając się w 
swój 6 rejs regularny do Ka­
nady.

Statek zabiera ponad 620 pa­
sażerów, a dodatkowo 60 przyj 
mie na pokład w Kopenhadze 
i Londynie, wśród pasażerów 
odpływających z Gdyni znaj­
dują się m. in. Alina Janow­
ska, Lucjan Kydryński i Sta­
nisław Dygat.

(czes)

r.ialy po sierpniu W roku u- 
bieglym. Jest rzeczą charakte­
rystyczną, że gdy tylko siły 
prawicowe i antysocjalistycz­
ne pozbawiono możliwości de­
zorientowania opinii publicz­
nej, za pośrednictwem środ­
ków masowego przekazu i gdy 
obywatele nasi otrzymują o- 
biektywne informacje, zaczyna 
ulegać zmianie również ich 
stosunek do wojsk radziec­
kich w Czechosłowacji”.

* * *
Pod tytułem „Zdemaskowa­

nie działalności byłego mini­
stra spraw wewnętrznych J. 
Favela, czwartkowe „Rude 
Pravo” opublikowało tekst ko 
mentarza nadanego przez ra­
dio czechosłowackie 2G sierp­
nia br. Autor komentarza J. 
Kocik zadaje pytanie, czy 
opinia publiczna doczeka się 
zbadania działalności J. Pa- 
vela w latach pięćdziesiątych.

Kocik pisze, że J. Pavel, mi­
nister spraw wewnętrznych 
CSRS do sierpnia 1968 roku, 
dwukrotnie nadużywał swego 
stanowiska służbowego w or­
ganach bezpieczeństwa. „Po 
raz pierwszy — w latach pięć 
dziesiątych, gdy kierował pra­
cą tych organów przeciwko 
niewygodnym osobom, i po 
raz drugi — w roku 1S68, kie­
dy dążył do tego, by parali­
żować pracę aparatu bezpie­
czeństwa publicznego i nie 
dopuścić do wykorzystania go 
w interesie republiki”.

Autor komentarza przypomi 
na, że komuniści w organach 
bezpieczeństwa już w maju 
1968 r. wyrażali niezadowole­
nie z powodu działalności mi­
nistra Pavela, jednakże „ani 
kierownictwo partii, ani wła­
dze państwowe nie podejmo­
wały przeciwko niemu żadnych 
kroków.

Działalność iso Tse Tunga
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sze kierownictwo pekińskie w 
sprawie wojny i pokoju, w 
sprawie, która dotyczy losów 
narodów całegó świata — 
stwierdza „Prawda”. W njo- 
mentach ostrych kryzysów 
międzynarodowych maoiści 
odgrywają rolę podżegającą 
wzywając inne narody do 
rozwiązywania swych proble­
mów „przy pomocy karabi­
nów”.

„Prawda” zaznacza, że bez­
myślna awanturniczość przy­
wódców pekińskich i rozpęty­
wana przez nich histeria wo­
jenna komplikują całą sytua­
cję międzynarodową. Nie tylko 
w sąsiadujących z Chinami 
krajach, ale także w innych 
krajach wyrażane jest głębo­
kie zaniepokojenie w związku

z ekspansjonistycznymi dąże­
niami Pekinu.

Arsenały wojskowe maoistów 
są zapełnione nową bronią —■ 
stwierdza „Prawda” — a woj­
na, gdyby wybuchła w dzisicj 
szych warunkach, przy istnie­
niu nowoczesnych śmiereionoś 
nych rodzajów broni, nie po­
zostawiłaby na uboczu żadne­
go kontynentu.

„Prawda” zaznacza, że wkro 
czywszy na antylenmowską, 
antyludową drogę walki prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu, krajom wspólnoty socja­
listycznej oraz międzynarodo­
wemu ruchowi komunistyczne 
mu i narodowowyzwoleń­
czemu, na drogę dopomaga­
nia Imperializmowi — Mao 
Tse-tung i jego otoczenie wtrą 
cają Chiny w głęboką izola­
cję.

Mmskm obchody
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mii Radzieckiej poległych w wałkach o wyzwolenie 
naszego miasta;

© o godz. 13.30 — na Westerplatte, przed Pom­
nikiem Obrońców Wybrzeża.

Wieczorem, na pl. Gorkiego rozpocznie się uro­
czysty capstrzyk, który poprzez Wały Jagiellońskie, 
ul. Okopową, al. Leningradzką, ul. Chmielną, Długi 
Targ i Długą — dotrze przed teatr do Targu Wę­
głowego.

W dniu 1 września o godz. 12.00 we wszystkich 
zakładach pracy rozlegnie się dźwięk syren. Na trzy 
minuty zatrzymany zostanie ruch uliczny. Ciszą 
uczcimy pamięć tych, którzy walcząc o Polskę — 
walczyli o nasz los.

O godz. 18.00 na Długim Targu zbiorą się rzesze 
ludności, by zamanifestować wolę spokojnego życia, 
bez trosk i obaw, że wróg brutalnie je przerwie, 
łomocąc kolbą karabinu do drzwi domu. Manifesto­
wać będziemy swą niezłomną wolę niedopuszczenia 
do zburzenia pokoju przez imperializm i militaryzm.

W czasie uroczystości, po przemówieniach okoli­
cznościowych, odbędzie się Apel Poległych. Na ich 
cześć oddany zostanie salut.

Również w tym dniu, o godz. 18.00 odbędzie się 
antywojenna manifestacja na terenie b. obozu za­
głady w Sztutowie.

Od 1 do 3 września gościć będziemy w naszym 
starym grodzie — Gdańsku, XII Zjazd Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych, który obradować będzie 
nad udziałem i wkładem pisarzy w walkę o pokój 
i braterstwo narodów.

Wszyscy mieszkańcy trójmiasta i województwa 
gdańskiego pamiętają o wkładzie żołnierzy i ludno­
ści tych terenów w obronę Ojczyzny. Wszyscy więc 
będziemy uczestnikami w gdańskich uroczystościach, 
bo droga nam jest pamięć o bohaterach i drogie 
nam jest nasze jutro.

WOJEWÓDZKI I MIEJSKI 
KOMITET FRONTU JEDNOŚCI NARODU 

W GDAŃSKU
Gdańsk, dnia 26. VIII. 1969 r.
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Piłkarze MZKS Gdynia zasłużyli
na wysokie noty za środowy mecz 
z Zawiszą w Bydgoszczy

Po powrocie zespołu piłkarskiego MZKS Gdynia ze 
środowego Ii-ligowego meczu w Bydgoszczy z Zawiszą 
(jak podawaliśmy, gdynianie zremisowali 1:1) zwróciliś­
my się o kilka szczegółów na temat tego meczu dru­
żyny gdyńskiej do trenera mgr Grzegorza Pollakowa. 
Oto jego uwagi na ten temat:

„Bramkę dla naszego ze­
społu zdobył w 26 minu­
cie z podania Przybylskie­
go, Strzelecki. W dwie mi­
nuty później po rzucie roż 
nym Zawisza wyrównał ze 
strzału Gaszka. Piłkarze 
nasi wystąpili w następu­
jącym składzie: Jaśkowiak, 
Szybalski, Deinert, Moto- 
widło, Żemojtel, Bieliński, 
Erlich, Przybylski, Strzelec 
ki, St. Gadecki, Rajski. W 
75 minucie meczu kontuzjo 
wanego Przybylskiego za­
stąpił Chodakowski.

Graliśmy więc ustawie­
niem 1 — 4 —3 —3, zupełnie 
zmieniając obsadę poszczę 
gólnych pozycji w porów­
naniu z ostatnimi spotka­
niami mistrzowskimi. Oka­
zało się, że taktyka ta zda­
ła egzamin, mimo iż wa­
runki, w jakich odbywał 
się mecz, były wyjątkowo 
trudne (padający deszcz i 
śliskie boisko) stąd też na­
si piłkarze nie byli w sta­
nie wykazać się w pełni 
wszystkimi swymi możli­
wościami.

Na uwagę zasługuje też 
wielka ambicja, z jaką 
przez pełne 90 minut, szcze 
golnie zaś w pierwszej po 
łowię, grali wszyscy piłka­
rze gdyńscy. Drużyna zdo­
bywała teren szybkimi 
kontratakami, jednak nie 
ryzykując długich przerzu­
tów (warunki terenowe te 
mu nie sprzyjały), lecz 
stosując metodę krótkich 
podań od nogi do nogi.

Nasz zespół miał w pier­
wszej połowie sporo dosko 
nałych okazji do zdobycia 
bramek (po dwa razy Raj­
ski i Strzelecki oraz raz 
Przybylski) wykorzystał 
jednak tylko jedną. W dru 
giej połowie gospodarze 
zagrali już bardziej zde­
cydowanie i drużyna gdyń 
ska musiała więcej sił po­
święcić na bronienie do- 
steou do własnej bramki”.

Jak więc wynika z re­
lacji trenera G. Pollakowa, 
gdynianie spisali się w 
Bydgoszczy dobrze i oby 
równie dobrze zagrali w 
najbliższym, niedzielnym 
meczu, kiedy to na włas­
nym boisku gościć będą 
Unię Tarnów, a więc zespół 
również kandydujący do 
miejsca w czołówce II ligi.

Rozmawiał:
R^ St.

Uroczyste otwarcie
spartakiady kolarskiej
w Kaliszu

Zanim zabrzmią fanfary w* 
Wrocławiu i w Poznaniu, o- 
znajmiające otwarcie Ogólno­
polskiej Spartakiady Miodzie 
ży, organizowanej z okazji 
srebrnego jubileuszu PRL, na 
torze kolarskim w Kaliszu od 
był się uroczysty akt otwar­
cia spartakiady kolarskiej.

Uczestników imprezy powi­
tał przewodniczący Prezydium 
MRN w Kaliszu — Stanisław 
Kryś, po czym dyrektor De­
partamentu Sportu GKKFiT 
Bogusław Ryba dokonał o- 
twarcia spartakiady. Przy 
dźwiękach hymnu wciągnięto 
na maszty flagi: narodową i 
spartakiadową. Z kolei na tot 
wjechał z palącą się pochod­
nią kolarz kaliskiego Włóknie 
rza — Jerzy Głowacki, który 
przy dźwiękach hejnału zapa­
lił spartakiadowy znicz. W 
imieniu uczestników uroczy­
ste ślubowanie złożył pierw­
szy mistrz spartakiadowy — 
łodzianin — Mieczysław No­
wicki.

• ♦ *
Pod koniec pierwszego dnie 

spartakiady na torze rozegra­
no ćwierćfinały indywidual­
nego wyścigu kolarskiego ne 
4 km. Doskonały czas uzy­
skał łodzianin Mieczysław 
Nowicki — 5:14,5. Obok niego 
do półfinału zakwalifikowali 
się: Stanisław Zalewski s
Warszawy woj. — 5:16,6, Ed­
ward Barcik (Opole) — 5:18,3 
oraz Ryszard Tyszkiewic* 
(Szczecin) — 5:19,3 (woj. gdań 
skie nie jest w spartakiadzie 
kolarstwa torowego reprezen­
towane).

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG RÓŻNYCH 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W GDAŃSKU-LETNICY 

UL. UCZNIOWSKA 2 
zawiadamia PT klientów, że

WYKONUJE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 
KOMPLETNE OGRODZENIA Z SIATKI METALOWEJ 

W SEGMENTACH
Wyczerpujących informacji udziela się na miejscu 

pod w/w adresem.
5851-K

MATRYMONIALNE

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa — pisz do „Ju­
trzenki”, Radom, Moniusz­
ki 16. K-5832

LEKARSKlfe

MASAŻE, gimnastyka lecz 
nicza i odchudzająca, tel. 
41-55-57. G-25830

SPECJALISTA — skórne, 
weneryczne, dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-25324
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, wenęryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-24686
DR DZIEWANOWSKI —
skórne, weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-26331

PRACA
POMOC dochodząca na 4 
godziny — potrzebna. 
Wrzeszcz, Kościuszki 26—1.

G-25826

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk-Wrzeszcz, Smo- 
luchowskiego 1, kiosk spo­
żywczy. G-2583S

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, Żeromskiego 
6 A—2, tel. 21-62-96. G-25834

MOTORYZACYJNE
„WARTBURGA”, typ 312, 
sprzedam. Żynda, Staro­
gard Gd., Parkowa 9, tel.
27-62. _ _________________ F-697
SKRZYNIĘ biegów do 3 
ton „Borgwarda” oraz in­
ne części kuplę. Wiado­
mość: Gdańsk, ul. St. Ja­
racza 7, Punkt Skupu Od­
padków lub tel. 21-22-29. 
______________________ G-25828
„ZASTAVĘ”, „Fiata 600 D” 
nowe lub mało używane, 
kuplę. Telefon 21-62-96.

G-25833

SPRZEDAŻ
CEGŁĘ i zabudowania go­
spodarcze j na rozbiórkę — 
sprzedam. Piłat, Barłożno, 
pow. Starogard Gdański.

W dniu 26 sierpnia 1969 r. zmarła po krótkich 
i bardzo ciężkich cierpieniach w wieku lat 73 
nasza najukochańsza mamusia i babcia

Augustyna Damps
Msza żałobna odbędzie się w dniu 30 sierpnia br. 

o godz. 9 rano w kościele Jezuitów.
Wyprowadzenie zwłok tego samego dnia o go­

dzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej Witomino.
O czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
S-10883 ______________________________

W. dniu 25. VIII 1969 r. zmarł w wieku lat 55

TADEUSZ HENSZEL
prezes Sp-ni Pracy „Elektrometal” Tczew 

odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
odznaką „Zasłużony działacz ruchu spółdzielczego” 
oraz odznaką honorową „Zasłużony działacz Ziemi 

Gdańskiej”
Żegnamy z żalem Zmarłego, oddanego, wzoro­

wego pracownika i kolegę.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kaplicy 

cmentarnej w Tczewie, przy ul. Dzierżyńskiego — 
dnia 29. VIII 1969 r. o godz. 9.30.

Zarząd 1 Rada Sp-ni
Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie składają

Zarząd, Rada Sp-ni, Rada Zakładowa 
i pracownicy spółdzielni

5899-K

W dniu 27 sierpnia zmarł nagle, w wieku lat 
69, najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier

«. t P.

Stanisław Bryll
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 sierpnia. Wy­

prowadzenie zwłok z kościoła parafialnego w 
Warszawie-Falenicy na miejscowy cmentarz o 
godz. 14.30.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

Rodzina
K-5948

Dnia 27 sierpnia 1969 r. zmarł nagle przeżyw­
szy 54 lata mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek

t p.

MIECZYSŁAW MARKWICZ
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 30. 08. 

1969 r. o godz. 13.30 w kościele parafialnym O- O. 
Franciszkanów w Gdyni. Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok na cmentarz w Gdyni-Witominie na­
stąpi w tym samym dniu o godz. 14.30 z kaplicy 
O. O. Franciszkanów w Gdyni.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, córki, zięć, wnuki ł krewni

ikat
Gdańska Gra Liczbowa

„JANTAR”
zaprasza do udziału 
w 637 kolejnej grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza, niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych —
• do wygranych z 5 tra­

fieniami 100 000 zł ii 
nagrodę rzeczową sa­
mochód „Syrena 104”

• do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod. 25.000 
zł + motocykl WSK

• do każdej wygranej z 
3 trafieniami + dod. 
stałe regulaminowe na­
grody po 150 zł

© dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestników 
gry:
motorower „Komar” 
nagroda pieniężna w 
wys. 3000 zł 
bon towarowy wart. 
2500 Zł
2 książeczki mieszka­
niowe.

LOSOWANIE odbędzie się 
w niedzielę 31 sierp­
nia 1969 r. o godz. 9 
w siedzibie GGL „Jan­
tar”, Gdańsk — ulica 
Strzelecka 13—14.

• Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

5266-K

Zakłady
Zwalczania Szkodników 

Zbożowo-Mącznych 
Okręgowy Oddział 

w Gdyni,
ul. Czerw. Kosynierów 

nr 41, tel. 21-26-17
wydzierżawią pomieszcze­
nia gospodarcze na ma­
gazyny, warsztat napraw 
czy i garaże na ca 10 
samochodów ciężarowych 
wraz z placem w Gdyni, 
wźgl. na przestrzeni od 
Rumi do Orłowa. Oferty 
prosimy kierować pod 
powyższym adresem.

K-5777

NAUKA

ROZPOCZYNAMY zajęcia 
na kursach na tytuły mi­
strzowskie i robotnika wy 
kwalifikowanego w zawo­
dach : ślusarz samochodo­
wy, maszynowy, narzędzio­
wy, tokarz, frezer, instala­
tor przemysłowy, elektro­
mechanik, elektromonter, 
przyjmujemy zapisy na 
kursy operatorów żurawi, 
suwnic, wciągarek i dźwi­
gów. Zapisy i informacje: 
WZS „Oświata”, Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, tel. 41-21-82.

K-5818

NAUKA pływania — gwa­
rancja wyuczenia w 2 go­
dziny. Sopot, Powstańców 
Warszawy 80, basen.

G-25470
11 WRZEŚNIA 1969 r. roz­
poczynamy zajęcia na kur­
sach radiotelewizyjnych o- 
raz dokumentacji i kreśleń 
technicznych dla absolwen 
tów LO. Przyjmujemy do­
datkowe zapisy. Zapisy i 
informacje: WZS „Oświa­
ta”, Wrzeszcz, Waryńskie­
go _4,_tel._41-21-82.___K-5880
WPISY na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy: kre­
śleń technicznych budow­
lanych, maszynowych oraz 
kosztorysowania i inwesty­
cji przyjmuje, szczegóło­
wych Informacji pisemnych 
udziela „Wiedza”, Kraków, 
ul. Westerplatte 11. K-5622

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 6 ha, z
zabudowaniem, staw, wła^- 
sność, w Starogardzie Gd. 
przy ul. Bohaterów Ghet- 
ta 49, sprzedam. Wiado­
mość: Bronisława Czyżew­
ska, ul. Bohaterów Ghet- 
ta 49. P-673
DOM jednorodzinny z dział­
ką sprzedam. Gruchała Wa 
cław, Starogard Gd., Za­
chodnia 26. P-696

LOKALE

POKOJ, kuchnia, przedpo­
kój, łazienka (nowe budów 
nictwo) zamienię na dwa 
pokoje, kuchnia (koniecz­
nie łazienka), może być 
stare budownictwo, w Gdy 
ni lub okolicy (blisko mo­
rza). Oferty: Katowice 14, 
Ratuszowa 12—68, Gruczka.

FG-695

ODSTĄPIĘ lokal handlowy 
40 m2, w centrum Sopotu.
Telefon 66-525._______G-25827
KTO odstąpi starszemu 
mężczyźnie, bez nałogów, 
skromny, niekrępujący po­
koik, może być nie umeblo 
wany lub do małego re­
montu. Oferty: Biuro O- 
gloszert, Gdańsk — pod
G-25831.__________
ZAMIENIĘ mieszkanie, kom 
fort, 2,5 pokoju na 2 mlesz 
kania, pokój z kuchnią lub 
kawalerkę 1 jedno w sta­
rym budownictwie, może 
być bez wygód. Telefon 
31-89-08. G-25849

ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny, kwaterunkowy» 
dwupokojowy, kuchnia, we­
randa, duży ogród, drzew* 
owocowe, na 2 pokoje a 
kuchnią. Gdańsk, Kol. Jor- 
dana 61, oglądać od 15.

G-25559
2 POKOJE duże z ogro­
dem, budownictwo willowe» 
zamienię na 2 duże pokoje 
najchętniej z garażem W 
Gdańsku, nowe budowni­
ctwo. Tel. 52-33-55. G-25821

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.

S-10550

PRACOWNICY POSZUKIWANI_______
GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA zatrudni natych­
miast:

— ślusarzy
— tokarzy
— elektryków okrętowych
— monterów Instalacji rurociągowych
— stolarzy okrętowych
— uszczelniaczy
— malarzy okrętowych
— robotników niewykwalifikowanych do konserwacji 

statków.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. Zamiej­
scowym (samotnym) zapewniamy zakwaterowanie W 
kwaterach prywatnych za odpłatą 180 zł miesięcznie. 
Po roku pracy przysługuje deputat węglowy ora* 
udział w zyskach z funduszu zakładowego. Wymaga­
ne dokumenty: dowód osobisty, świadectwo szkolna 
plus uprawnienia, świadectwo pracy 1 opinia z ostat­
niego zakładu. Przyjmiemy również wykwalifikowane­
go konstruktora oprzyrządował) produkcji do dziani 
rozwoju techniki — wymagana jest długoletnia prak­
tyka. Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miej­
scu. Zgłaszać się w dziale kadr i szkolenia zawodo­
wego Gdańskiej Stoczni Remontowej* Gdańsk-OstróWj 
ul Na Ostrowiu. 1549 K

KOMUNIKATY
—          —wnnriMWima——    ■..mil

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
dla PRACUJĄCYCH przy ZAKŁADZIE BUDOWY SIE­
CI ELEKTRYCZNYCH, Gdańsk-Wrzeszcz, uL Jaśkowa 
Dolina 26 — przeprowadza zapisy do klasv I na rok 
szkolny 1969/70. W zawodzie: ELEKTROMONTER trzech 
specjalności: a) linii napowietrznych, b) linii energe­
tycznych, c) linii kablowych.
Do szkoły mogą być przyjęci kandydaci w wieku od 
15 do 17 lat, po ukończeniu 8 klas szkoły podstawo­
wej. Nauka trwa 3 lata. Wszyscy uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie według następujących zasad: kla­
sa I 150 zł miesięcznie, klasa II 320 zł miesięcznie* 
klasa III do 880 zł miesięcznie.
Do podania należy załączyć: życiorys, metrykę uro­
dzenia, świadectwo ukończenia 8 klas szkoły podsta­
wowej, świadectwo lekarskie, stwierdzające przy­
datność kandydata do W'yko nywanego zawodu, oraz 
3 fotografie.
Szkoła Internatu nie posiada.
Podania przyjmuje i udziela informacji sekcja szko­
lenia zawodowego przy ZBSE, codziennie od godz. 10 
do 14, telefon 41-32-21, wewnętrzny 17. 5831-K

SSSSti^ rJdakelf CB Bolduan,"' K ' Truskolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RS W -Prasa” 
pocztowe ■d Skład ł druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku ■ zam. 1357 L-7 Wszelkich informacji w «prawie warunków prenumerat? udzielała oiacówkl „Ruęhu” l »rzędy
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Lato odchodzi — odjeżdżają kosze z nadmorskiej plaży.
Fot. J. S. Uklejewski

PO II PLENUM KC PZPR

Przemysł budowlany zyskał w uchwale II Ple­
num KC PZPR pod wieloma względami prioryte­
tową rolę. Oczywiście, przemysł w szerokim tego 
słowa ujęciu, od biur projektowych poczynając i 
na wykonawstwie kończąc, obejmujący przy tym 
produkcję materiałów budowlanych.

Lubaczów 
pragnie uczcić
pam ęć płk Dąbka

Pułkownik Stanisław Dą­
bek, dowódca Lądowej Ob­
rony Wybrzeża w 1939 ro­
ku był chłopskim synem 
spod Lubaczowa w woje­
wództwie rzeszowskim.

Z okazji zbliżającej się 
80 rocznicy obrony Wy­
brzeża społeczeństwo Lu­
baczowa pragnie uczcić pa­
mięć syna swej ziemi, któ­
ry spoczywa na redłow­
skim cmentarzu.

W Lubaczowie buduje 
Bię szkolę, która otrzyma 
imię płk Dąbka. Młodzież 
tej szkoły zbiera materiały 
o swoim patronie. Żywo 
■interesują się kompletowa­
niem dokumentów: Wy­
dział Oświaty w Lubaczo­
wie i miejscowy oddział 
ZBoWiD, który otrzymał 
list z dowództwa Marynar­
ki Wojennej z zobowiąza­
niem ufundowania płyty 
pamiątkowej z popiersiem 
płk St. Dąbka. Warto do­
dać, że organizatorzy lu- 
baczowskiej uroczystości o- 
trzymali od załogi „Dal- 
moru” 1000 zł.

Z przyjemnością odnoto­
wujemy te dane, za „Wid­
nokręgami”, dodatkiem spo 
łeczno-kulturalnym „No­
win Rzeszowskich”.

A. B.

N

Liczby » Bias

Mieszkamy luźniej
Skróciliśmy 5-!<sfkę o 2 lata

Główny Urząd Staty­
styczny zbilansował nasz 
mieszkaniowy majątek za 
ostatnie dwa lata i sygnaii 
żuje w tej dziedzinie wie 
le interesujących zmian. 
Oto po raz pierwszy w 
latach 1967 i 1968 dyna­
mika wzrostu zasobów 
mieszkaniowych wyraźnie 
wyprzedziła dynamikę wzro 
stu ludności. I to zarówno 
w miastach, jak i na wsi.

W porównaniu do roku 
3966 liczba mieszkańców 
miast zwiększyła się o 
4,3 proc., a liczba izb 
mieszkalnych o 6,9 proc. 
Obywateli zamieszkują­
cych wieś ubyło w tym 
samym czasie o pół pro­
centa, a liczba izb wiej­
skich wzrosła o 2,9 proc. 
Zatem generalny obrachu­
nek dokonany na koniec 
ubiegłego roku mówi, że 
posiadaliśmy w kraju łącz 
nie bez mała 22 miliony 
izb, z czego ponad 11,5 
miliona w miastach oraz 
9,9 miliona na wsi.

Poprawia nam to istot­
ny wskaźnik, jakim jest 
przeciętna liczba osób 
przypadających na jedną 
statystyczną izbę. Spadł 
on w miastach z 1,40 do 
1,37 a na wsi z 1,63 do 
1,58 w porównaniu z ro­
kiem 1966.

„Skróciliśmy” pięciolat­
kę o dwa lata, obrachu­
nek GUS wykazuje bo­
wiem, że założenia planu 
na lata 1966—70 w zakre­
sie wskaźników zagęszczę

Polska w czołówce eksporterów lodówek
U na śi))

Do około 100 krajów na 
wszystkich kontynentach 
docierają wyroby ekspor­
towane przez centralę han 
dlu zagranicznego „Uni­
versal”. W ciągu 10-lecia 
swego istnienia „Univer­
sal” wyeksportował towa­
ry na łączną sumę 1,2 mi­
liarda złotych dewizowych, 
zajmując tym samym miej 
see w czołówce naszych 
przedsiębiorstw handlu za­
granicznego.

Rolski sprzęt elektrotechnica 
ny znajduje nabywców u nie­
dawnych eksporterów tego 
sprzętu do Polski. Np. do Cze­
chosłowacji sprzedaliśmy w 
Ub roku 85 tys. telewizorów* 
a w bieżącym roku eksport 
ten zwiększy się do 100 tys. 
sztuk. 4,5 min odbiorczych 
lamp elektronowych sprzeda­
my w roku bieżącym do 
Związku Radzieckiego" lampy 
I inne podzespoły radiowe za­
kupują u nas również CSRS 
I Węgry. Polska, jako jedyny 
kraj RWPG, produkuje auto­
maty muzyczne (szafy grają­
ce), których sprzedamy w 
br. za granicę ponad tysiąc 
sztuk. W eksporcie lodówek 
lokujemy się w europejskiej 
czołówce, w 1968 roku sprze­
daliśmy ich ponad 118 tys. 
sztuk. Nowością na liście eks 
portowej „Universalu” są m. 
in. gramofon ze wzmacnia­
czem, zestaw stereofoniczny 
„H-F”, odbiorniki radiowe 
„Ewa”, „Irys”, telewizory 
i,Granit 101” i „Ametyst”.

Na listę odbiorców pol­
skich wyrobów elektrotech 
nicznych wpisała się w 
tym roku Kolumbia, za­
kupując partię odbiorni­
ków radiowych i telęwi-

r

nia zostały w miastach o- 
siągnięte już w 1968 roku, 
a na wsi sporo „przekro­
czone”, jako że plan za­
kładał 1,70 osób na izbę a 
już rok 1968 wykazał się 
wskaźnikiem znacznie niż­
szym — 1,58.

Na ukształtowanie się 
takiej sytuacji mieszkanie» 
wej miały wpływ z jed­
nej strony procesy demo­
graficzne, z drugiej szer­
szy front budownictwa 
mieszkaniowego.

Zarówno w wielkościach 
bezwzględnych, jak i w 
stosunku do liczby ludno­
ści rozmiary budownictwa 
mieszkaniowego są niemal 
dwa i pół raza wyższe w 
miastach niż na wsi.

Zdecydowanie „pierwsze 
skrzypce” przejęło budow­
nictwo spółdzielcze — jego 
udział w całym budow­
nictwie uspołecznionym 
stanowił już 72,4 proc., 
podczas kiedy jeszcze rok 
wcześniej sięgał tylko 62 
proc. Począwszy od roku 
1965 liczba mieszkańców 
domów spółdzielczych po­
dwoiła się, osiągając na 
koniec 1968 ponad 1,3 mi­
liona osób.

Szczęśliwcami, którzy otrzy 
mali przydziały mieszkań z 
uspołecznionego budownictwa 
w roku Ubiegłym, byli w 
pierwszym rzędzie pracowni­
cy fizyczni — 54,4 proc. przy 
dzielonych mieszkań, pracow­
nicy umysłowi — 41,3 proc.
oraz renciści — 4,3 proc. W 
grupie przydziałów dokony­
wanych przez zakłady pracy 

względu na kwalifikacje 
zawodowe, wykonywaną pra­
cę i niezbędność dla praco­
dawcy (przeniesienia służbo­
we łtp.) — przydziały dla pra 
cowników przybywających z 
innych miejscowości stano­
wiły w 1968 roku przeszło 41 
proc.

zyjnych. Zakupione licen­
cje, m. in. od firm Grun­
dig na magnetofony, Tele- 
funken na adapter z au­
tomatycznym zmieniaczem 
płyt — zwiększają znacz­
nie eksportowe możliwoś­
ci naszego przemysłu e- 
lektrotechnicznego.

Poważną pozycję w obro 
tach „Universalu” stano­
wi sprzedaż kuchni gazo­
wych, których ponad mi­
lion znajduje się już w 
Związku Radzieckim Sprze 
dajemy je również do in­
nych krajów europejskich, 
jak i krajów północnej 
Afryki. Polska jest aktu­
alnie największym ekspor­
terem kuchenek gazowych 
wśród krajów RWPG.

Polski sprzęt sportowo-tury­
styczny za który, jak się prze 
widuje, uzyskamy w br. 20 
min zł dewizowych, znajduje 
coraz więcej nabywców — 1/3 
eksportu kierowana jest do 
krajów kapitalistycznych, głów 
nie do Kanady i USA. Na cze­
le tej listy znajdują się rowe­
ry, ktorveh sprzedamy w br. 
ponad 220 tys. sztuk, piłki 
sportowe i medyczne, sprzęt 
szermierczy, obuwie sporto­
we, amunicja myśliwska i spor 
towa, wyposażenie campingo­
we, łodzie i kajaki.

Tegoroczną nowością na 
liście eksportowej jest 
namiot 2-osobowy o lilipu­
ciej wadze 1,6 kg. W przy­
gotowaniu jest sprzedaż 
„rodziny” rowerów — o- 
bejmująca kolekcję dla 
dzieci od 2—7 lat. 8—12 
lat i starszych.

Ul najbliższych latach ma 
W ją Się zewrzeć, dzię­
ki wielostronnym poczy­
naniom, nożyce zapotrze­
bowania i zdolności wy­
twórczych budownictwa, 
przede wszystkim drogą 
wykorzystywania wszyst­
kich rezerw produkcyj­
nych. Jaki będzie pro­
gram dalszego rozwoju 
tego przemysłu w latach 
1971—1975 wskażą ustala­
ne obecnie plany inwesty 
cyjne poszczególnych dzie 
dżin naszej gospodarki, 
w związku z czym rozwo 
jowe zamierzenia samego 
budownictwa zostaną spre 
cyzowane nieco później, w 
pierwszej połowie przysz­
łego roku.

W gdańskich przedsię­
biorstwach budowlanych
trwa jednak w międzycza 
sie intensywna praca nad 
pełnym rozeznaniem włas 
nych możliwości oraz po­
trzeb zleceniodawców. Od 
paru dni odbywają się w 
Gdańskim Zjednoczeniu 
Budownictwa spotkania 
przedstawicieli przedsię­
biorstw, na których prze­
glądane są portfele zle­
ceń na rok przyszły. Jed­
nocześnie rozszerzają się 
wyjaśniające kontakty z 
inwestorami oraz przed­
siębiorstwami i zakładami 
pomocniczymi. W toku 
przeprowadzonej na tych 
spotkaniach konfrontacji 
zamierzeń i możliwości 
ich realizacji dają już o 
sobie znać zarówno efekty 
poszukiwania rezerw, jak 
i /.wiązane z tym różne 
problemy.

C FEKTY te są bez-
“ sporne. Okazało się, 

źe prawie każde z przed­
siębiorstw budowlanych 
może zwiększyć swą pro­
dukcję, przez lepsze zwła­
szcza wykorzystanie sprzę 
tu. Spowodowało to już 
ze strony poszczególnych 
przedsiębiorstw starania o 
zwiększenie zadań na rok 
przyszły.

Zabiega o to m. In. El­
bląskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, które, jak wszyst­
ko wskazuje, tegoroczny plan 
wykona z nadwyżką, Gdań­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego i 
niektóre inne. Ogółem budów 
nictwo Wybrzeża zgłasza go­
towość podniesienia wydajno­
ści produkcyjnej na jednego 
zatrudnionego o 3,5 proc., gdy 
w latach ubiegłych wydaj­
ność ta wzrastała tylko o 2 
proc. Jak odkryte moce pro 
dukcyjne zostaną wykorzy­
stane, to inna rzecz.

Pierwsze wstępne przy­

miarki potrzeb i możliwo 
ści ich zaspokojenia wska­
zują jedynie, że dyspro­
porcja między zapotrzebo­
waniem ze strony inwe­
storów, a zdolnościami wy 
konawstwa, co w latach 
ubiegłych powodowało nie 
wykorzystanie przez woje­
wództwo setek milionów 
złotych, w roku przysz­
łym będzie minimalna, je­
śli nie zniknie wcale. We­
dług danych zjednoczenia 
„na dziś” pod znakiem za 
pytania znajdują się jedy­
nie zamówienia na robo­
ty o wartości kilkunastu 
milionów złotych. Oczy­
wiście, biorąc pod uwa­
gę inwestycje należycie 
przygotowane, a nie chęci. 
Obraz ten ulegnie jednak 
zapewne zmianom, gdyż z 
jednej strony sami inwe­
storzy weryfikują jeszcze 
swe zamierzenia, a z dru­
giej wpływać będzie na 
niego realizacja rozbudo­
wy zaplecza pomocniczego 
budownictwa.

ONKRETNYM posu-K
nym, wynikłym ze wspom 
nianej wyżej konfrontacji, 
jest przygotowywanie zmia 
ny rejonizacji zadań po­
szczególnych przedsię­
biorstw, zwłaszcza w za­
kresie budownictwa mie­
szkaniowego. Wstępny pro 
gram tego budownictwa 
przewiduje zwiększenie 
ilości izb budowanych w 
przyszłej 5-latce, w porów 
naniu z obecną, o 40 
proc., z około 120 tys. 
izb do 160 tys. W okresie 
tym nastąpi dalsze prze­
sunięcie „mieszkaniówki” 
w teren, gdyż w latach 
1971—1975 wystąpi duże 
budownictwo w miastach 
powiatowych.

Ze 160 tys. izb dla trójmia­
sta ma przypaść ok. 90 tys., 
pozostałymi zaś podzielą się: 
Elbląg — 16 tys., Tczew — 
9 tys., Kwidzyn, Malbork, 
Wejherowo — po ok. 5 tys. 
W związku z tym Gdyńskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Miejskiego podzie­
li się rozbudową Tczewa z 
Gdańskim Przedsiębiorstwem 
Budowlanym, a to ostatnie z 
Elbląskim Przedsiębiorstwem 
Budowlanym zadaniami w 
Dzierzgoniu, natomiast — 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Miejskiego, któ­
rego zdolności produkcyj­
nych „Przymorze” już nie 
wyczerpuje, angażować się 
będzie jeszcze bardziej w roz­
budowę Starogardu, Pruszcza, 
Pelplina. Projektowane zmia­
ny rejonów obsługi zakłada­
ją nie tj'lko wyjście naprze­
ciw wzrastającym potrzebom 
poszczególnych ośrodków, ale 
i usprawnienie budownictwa,

I Przed nowym rokiem szkolnym

\ Szansa dla matematyki

a zarazem obniżkę jego kosz 
tów. Wiadomo bowiem, iż 
zmniejszają się one w miarę 
przybliżania się wykonawcy 
do placu budowy.

Nadmienić przy tym 
warto, że efekty prac nad 
realizacją uchwały II Ple 
num rokują w gdańskim 
budownictwie także niema 
łe wyniki ekonomiczne. 
Podniesienie bowiem wy­
dajności produkcyjnej na 
jednego zatrudnionego do­
datkowo o półtora procenta 
musi przynieść oszczęd­
ności. Chyba, że wystąpią 
czynniki, które te oszczęd­
ności zniwelują.

A czynniki takie, jak 
wynika z przeprowadzo­
nych rozmów, dają o so­
bie znać. Jednym na przy 
kład z nich jest rezygna­
cja przez kolej z przewo­
zu materiałów dla bu­
downictwa na odległość 
poniżej 100 kilometrów. 
Wynikłe stąd trudności już 
ważą na realizacji zadań 
przez Gdańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa 
Przemysłowego. Zarządze­
nie kolei o ograniczeniu 
przewozów towarowych 
na odległość do 100 km 
nie towarzyszyło, niestety, 
jednoczesne wyposażenie 
budownictwa w ocfpowied 
ni park samochodowy, nie 
zbędne jednostki przewo­
zowe nadchodzą z wielo­
miesięcznym opóźnieniem.

PERTURBACJE z trans 
portem uzależniają 

także lokalizację niektó- 
r3?ch zakładów prefabry- 
kacyjnych. Nie rozwiąza­
na jeszcze została również 
sprawa limitów inwesty­
cyjnych budownictwa mie 
szkaniowego na rok przy­
szły, utrzymujących się 
na razie na poprzednio pla 
nowanej wysokości, gdy 
zadania rzeczowe zmienia-
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Zaczęło się to w 1966 roku we Wrocławiu, w Liceum 
im. Adama Mickiewicza. Stworzono tam wówczas pierw­
szą, eksperymentalną klasę dla uczniów o szczególnych 
uzdolnieniach matematycznych. A że Wroclaw jest koleb­
ka naszej elektroniki i maszyn cyfrowych — młodych ma 
tematyków zaczęto m. in. uczyć programowania kodów 
dla tych maszyn. Cechą wrocławskiego eksperymentu by­
ło jeszcze i to, że na dodatkowe „specjalistyczne” zaję­
cia szkolne przeznaczono większą ilość godzin kosztem wy 
kładów z polskiego, historii i zajęć praktycznych.

JEŚLI chodzi o wyniki 
nauczania, ekspery­

ment powiódł się całkowi­
cie, i mimo zmienionego 
programu absolwenci kla­
sy matematycznej z powo 
dzeniem zdali egzaminy 
wstępne na wyższe uczel­
nie. Następnie nie mieli 
trudności podczas studiów 
— mimo, jak się obawiano, 
jednostronnego przy gotowa 
nia.

W roku następnym w 
Warszawie utworzono w li 
ceach ogólnokształcących 
cztery klasy o kierunku 
matematycznym lub mate­
matyczno-fizycznym, w ro 
ku 1968 było ich już kil­
kanaście — w Łodzi, Kato­
wicach, Krakowie, Rzeszo 
wie, Dębicy, Toruniu, Wro 
cławiu i Poznaniu. W ro­

ku bieżącym takich klas bę 
dzie już ponad czterdzie­
ści. Przyjmą one przeszło 
1000 uczniów.

Nie wszystkie przezna­
czone są dla szczególnie 
uzdolnionych matematy­
ków. Większość nawiązuje 
do dawnego systemu licea! 
nego, kiedy dwie ostatnie 
przed maturą klasy liceal­
ne miały kierunek human! 
styczny, matematyczno-fi­
zyczny albo fizyczno-przy- 
rodniczy. Wprowadzone o- 
becnie zróżnicowanie w 
niektórych klasach na ko­
rzyść przedmiotów matema 
tyczno-fizycznych stanowi 
krok naprzód w reorganiza 
cji naszego programu szkol 
nego, reorganizacji podyk­
towanej potrzebami.

ją się. Tendencja do roz­
szerzania cyklu jednorocz 
nego w tym budownictwie 
jest jak najbardziej słusz 
na, nie należy jednak tra­
cić pierwszego kwartału, 
co wymaga odpowiednie­
go awansowania z roku 
na rok stanu surowe­
go budynków. W toku 
dokonywanego obecnie prze 
glądu portfelu zleceń 
przedsiębiorstw pojawiają 
się od czasu do czasu u 
inwestorów tendencje do 
dekoncentracji robót. Wie 
le spraw pozostało jeszcze 
do rozstrzygnięcia w za­
kresie koordynacji współ­
działania przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych Z 
podwykonawcami, aby u- 
ruchamianym rezerwom ( 
wykonawstwa odpowiada ; 
ły odpowiednie zdolno­
ści produkcyjne zakładów 
współdziałających.

Wyłaniają się także lica 
ne wewnętrzne problemy 
organizacyjne. Dyskutowa 
ne są projekty powołania 
nowego zakładu —- przed­
siębiorstwa sprzętu cięż­
kiego, a w przyszłości — 
przedsiębiorstwa budow­
nictwa ogólnego w Tcze­
wie, utworzenia specjal­
nego zespołu do demonta­
żu i montażu urządzeń 
dźwigowych, a nawet 
ewentualnej reorganizacji 
samego zjednoczenia.

Wszystko to wskazuje, 
że prace nań realizacją 
uchwały II Plenum przy­
brały w gdańskim budów 
nictwie szeroki zasięg. W 
ich centrum znajduje się, 
jako najważniejszy pro­
blem, pełne wykorzysta­
nie już ujawnionych i na­
dal ujawnianych rezerw 
produkcyjnych.

Józef OGRODNIK

Wylsrz@ie-swej Kitodzieży
Społeczeństwo wojewó<jz 

twa gdańskiego wykazuje 
w tym roku wzmożoną o- 
fiarność na rzecz zapew­
nienia młodzieży coraz 
lepszych warunków nau­
ki. Świadczą o tym wyni­
ki zbiórki na budowę 
szkół i internatów za 7 
miesięcy. Ogółem miesz­
kańcy Wybrzeża przekaza­
li w tym czasie na wspom 
niany cel 41 268 000 zł, 
przekraczając dość znacz­
nie zaplanowane wpływy.

Najobfitszy dar złożyli mie­
szkańcy Gdańska — 13 337 000 
zl, Gdyni — 7 099 000, Elbląga 
— 2 «39 000. Z miast powiato­
wych wysokimi wpłatami wy­
różniły się Kartuzy — 1 545 000 
zl, Wejherowo — 1 375 000, Sta 
rogard — 1 577 000, Lębork — 
1 371 000, Puck — 1 030 000,
Pruszcz Gdański — 1 516 000.

DO pierwsze: nie ma
■ takich dziedzip gospo­

darczej działalności, w któ 
rych nie byłoby koniecz­
ne tzw. myślenie matema­
tyczne — sterowanie wiel­
kimi systemami energety­
cznymi do rozładowania 
tłoku w tramwajach. Z ma 
tematyką wiąże się nie tyl 
ko technika, ale i wszelka 
działalność organizacyjna, 
nie mówiąc już o ekono­
mice.

Po drugie: program szkół 
średnich jest coraz bar­
dziej przeładowany, a cha 
rakterystyczny dla nie­
go „wszystkoizm” stwarza 
tylko trudności uczniom o 
wybitnych uzdolnieniach 
jednokierunkowych, np. 
właśnie „urodzonym” mate 
matykom. Borykają się z 
programem przedmiotów 
humanistycznych, popadają 
w konflikty z nauczyciela­
mi, wreszcie — skrępowani 
programem matematycz­
nym na miarę uczniów 
przeciętnych, nie rozwija­
li tych swoich zdolności.

które mogą być szcze­
gólnie przydatne. W 
rezultacie zdarza się, że u- 
czeń zapowiadający się ja­
ko wybitny matematyk, z 
trudem radzi sobie z przed 
miotami humanistyczny­
mi, nie ma szans zdania 
do szkoły średniej i „lądu­
je” w szkole zasadniczej...

OlERWSZY krok został
* więc już zrobiony.

Miejmy nadzieję, że klas 
„matematycznych” będzie 
coraz więcej. Przydałoby 
się jednak, aby Ministerst­
wo Oświaty przygotowało 
wytyczne, jak dalece moż­
na redukować program 
nauk humanistycznych w 
klasach przeznaczonych dla 
matematyków, aby osiąg­
nąć jak najwięcej korzyści 
nie powodując strat. I — 
rzecz szczególnej wagi — 
szkołom z takimi klasami 
trzeba zapewnić kadrę nau 
czycielską na bardzo wyso 
kim poziomie. Nie należą 
bowiem do wyjątków przy 
padki, że uczeń o wybit­
nych zdolnościach matema 
tycznych ma większe za­
miłowania do tej dziedzi­
ny wiedzy, niż jego nau­
czyciel. To z reguły po­
woduje konflikty, które 
nieraz decydują o przyszło 
ści młodego człowieka.

Andrzej NOSKOWSKI

Z poszczególnych warstw 
społecznych największe 
świadczenia dali ludzie 
pracy, wpłacając łącznie 
w całym województwie 
29 179 000 zł. Szczególną 
ofiarnością wykazali się 
spółdzielcy, którzy dając 
5 317 000 zł wykonali już 
z nadwyżką swój roczny 
plan. W dość niskim na^ 
tomiast procencie wpłynę­
ły świadczenia od ludnoś­
ci wiejskiej, która na pla­
nowanych 8 min zł zebra­
ła tylko nieco ponad 3 min 
zł. A przecież to młodzież 
wiejska korzysta w dużej 
mierze z budowanych z 
ofiarności społecznej inter­
natów.

Do wykonania rocznego 
planu pozostało jeszcze ze­
brać ok. 20 min zł. Przed­
stawione wyniki pozwala­
ją spodziewać się, że prze­
widziany fundusz, w kwo­
cie 62 min zł, zostanie o- 
siągnięty z nadwyżką.

J. O.
---- •-----

Nowy numer
„Tygodnika Morskiego“

Kolejny 34 numer „Tygodni 
ka Morskiego” jest zredagowa 
ny ze wspomnień i relacji u- 
czestników kampanii wrześnio 
wej n» Wybrzeżu oraz opisów 
atmosfery tamtych dni.

I tak Wacław Korski w re* 
portażu pt. .Słuchaj, Herr Ka 
merad” relacjonuje przebieg 
walk na półwyspie helskim* 
a Elżbieta Pogorzelska — wo­
jenne losy rozewskiego latar 
nika Władysława Wzorka, zaś 
Henryk Chmielowski przypo­
mina bohaterstwo obrońców 
Westerplatte na podstawie 
wspomnień mata Bartoszaka.

Poza tym znajdą czytelnicy 
w numerze dalszy odcinek pU 
blikacji opartj^ch na wspom­
nieniach agenta przedwojen 
nej „dwójki” o działalności 
polskiego kontrwywiadu a* 
terenie Wybrzeża.
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O dotychczasowej realizacji 
inwestycji komunalnych w Gdańsku

W raku bieżącym nakłady na inwestycje komunalne 
kontynuowane i nowo rozpoczynane w Gdańsku wynoszą 
ogółem 130 487 000 zł. W pierwszym półroczu wykorzysta­
no ogółem 48 723 000 zł, wykonując w ten sposób 37,3 proc. 
planu rocznego.

Są to słabe wyniki, spowodowane nie przekazaniem kil­
ku inwestycji, które miały być oddane do użytku w pierw 
szych miesiącach roku i opóźnieniem realizacji zadań w 
planowanych nowych inwestycjach. M. innymi miała hyć 
ukończona budowa drogi do Gdańskich Zakładów Nawo­
zów Fosforowych. Tymczasem dopiero 1* Upca udostępnio­
no dla ruchu kołowego jezdnię, a roboty torowe mają być 
zakończone 30 września. Na dobro głównego wykonawcy, 
którym jest Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
zaliczyć można obiektywne trudności jakie sprawiło po­
szukiwanie chętnych dD zajęcia się robotami torowymi.

f HA ŁOJU wvmswwiv i tiu'/du 
sygnalizują

Nie doczekało się reali­
zacji następne zadanie: bu 
dowa 2,3 km sieci cieplow 
niczej na głównym mieście. 
Wykonawca: W ojewódz- 
kie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowo - Kanaliza-

Uwaga, dziecko!

Wrzesień pod hasłem:
„Bezpieczna droga do szkoły“

W nowym roku szkolnym w woj. gdańskim uczęszczać 
będzie do szkół podstawowych 254 tys, dzieci, w tym 
25 500 I-klasistów, którzy po raz pierwszy w życiu prze­
kroczą szkolne progi. Niezap omniana to i radosna chwila 
w życiu każdego dziecka, bo to przecież ich pierwszy si- 
modzielny i oficjalny krok do... wiedzy. W tak uroczy­
stym dniu, rodzice, a przynajmniej jedno z nich zwykło 
odprowadzać swoją pociechę do szkoły. Potem jednakże ta 
młoda latorośl idzie i wraca ze szkoły — sama! Niejedno­
krotnie musi przejść przez kil ka ulic, często bardzo ru­
chliwych, a jest niedoświadczona, nieopanowana jeszcze 
i stąd o wypadek nietrudno. Początkowa radość może łat­
wo zamienić się w dramat, gdy dziecko znajdzie się pod 
kolami pojazdu, często wychodzi z wypadku okaleczone, 
a bywa, że przypłaca to życiem.

Wymownymi liczbami 
zapisana jest corocznie 
kronika wypadków. W ub. 
roku w skali krajowej zgi 
nęło w nich 469 dzieci do 
lat 14 a 3623 odniosło 
cięższe, bądź lżejsze obra­
żenia, przy czym 1555 wy 
padków nastąpiło na sku­
tek braku opieki nad nie­
letnimi. W naszym woje­
wództwie w tym samym 
okresie zginęło 17 dzieci, a 
262 odniosło rany. Dodaj­
my, że w I półroczu br. 
zanotowano już 6 wjTpad- 
ków śmiertelnych oraz 91, 
podczas których dzieci zo­
stały ranne. Wstrząsające 
są te dane!

Aby więc zapobiec dal­
szym nieszczęściom, któ­
re w odniesieniu do dzie­
ci mnożą się właśnie na 
początku każdego roku 
szkolnego, Milipja Obywa­
telska organizuje ogólno­
polską akcję profilaktycz­
ną pod hasłem: „Bezpiecz 
na droga do szkoły”. Roz­
pocznie się ona 1 września 
! trwać będzie do 10 
września br. W tym cza­
sie funkcjonariusze MO 
czuwać będą w różnych 
punktach miast i osiedli 
nad zapewnieniem dzie­
ciom bezpiecznej drogi do 
szkoły. Pomagać im będą 
członkowie Młodzieżowej 
Służby Ruchu, pełniąc dy­
żury wokół terenów szkol 
nych, przeprowadzając ma 
łuchy przez jezdnie, przy­
pominając o upewnieniu 
się przed wejściem na uli 
cę, czy nie nadjeżdża po­
jazd itd.

Powodzenie tej akcji za 
leży jednakże nie tylko od 
wkładu pracy MO i MSR. 
dlatego też kierujemy ser­
deczny apel do wszystkich 
użytkowników dróg, zwła 
szcza kierowców samocho­
dów, by zwracali baczną 
uwagę na dzieci szkolne, 
zmniejszali szybkość wo­
kół zabudowań szkolnych, 
zachowywali szczególną o- 
strożność na skrzyżowa­
niach, a tym samym u- 
łatwiali bezpieczne poru­
szanie się na drogach nie 
doświadczonym jeszcze 
młodziutkim obywatelom.

Ej auhic^-'umkum»

Zginął pekińczyk beżowy 
Kajtuś w okolicach ul. No­
wowiejskiego we Wrzeszczu. 
Znalazcę prosi właściciel o te 
la fon nr 41-92-82-

Podobny zresztą apel 
kierujemy pod adresem 
wszystkich rodziców i opie 
kunów tych dzieci, które 
— z takich czy innych 
względów — same odby­
wać będą drogę do szkoły. 
Chodzi o wdrażanie im 
podstawowych przepisów 
obowiązujących pieszych 
podczas przechodź e- 
ni a przez jezdnie 1 
skrzyżowania, wyrobienie 
nawyku zwracania uwagi 
na jadące pojazdy, a tak­
że przypominanie, że jezd 
nia nie jest miejscem za­
bawy itd.

Jak nas informuje kpt. Ka­
zimierz Lewczuk z Komendy 
Wojewódzkiej Milicji Obywa­
telskiej w Gdańsku, KW MO 
wspólnie z powiatowymi in­
spektoratami ruchu drogowe­
go w całym województwie po 
czyniły już odpowiednie kro­
ki. aby akcja profilaktyczna 
przyniosła pomyślne rezul­
taty.

Organizatorzy akcji w wo­
jewództwie wysłali już do 
wszystkich szkół, baz trans­
portowych 1 przedsiębiorstw 
komunikacyjnych różne pla­
katy, które rozwieszone na 
widocznych miejscach przy­
pominać będą kierowcom o 
konieczności zwracania uwa­
gi na dzieci. Jedno z haseł 
brzmi następująco: „Stopi — 
Dziecko na drodze!”

Ponadto do wszystkich ro­
dziców (a jest ich w naszym

województwie ponad 25 tys.j, 
których dzieci po raz pierw­
szy pójdą do szkoły wysłano 
specjalne pocztówki apelują­
ce o otoczenie młodzieży opie 
ką, z jednoczesną prośbą, by 
rodzice uczyli ich korzystania 
i dróg publicznych.

Warto również dodać, że 
KW MO wspólnie z Ku­
ratorium Okręgu Szkolne­
go w Gdańsku opracowa­
ło program zasad naucza­
nia ruchu drogowego w 
szkołach podstawowych i 
zawodowych przez nau­
czycieli w ramach zajęć 
programowych tych szkół. 
Specjalne zarządzenie ku­
ratorium w tej sprawie 
wejdzie w życie z dniem 
1 września br.

Przewiduje się także mo 
żliwość zorganizowania w 
najbliższym czasie przez 
MO, kuratorium i PZU 
specjalistycznych kursokon 
ferencji dla nauczycieli, 
którzy uczyć będą w szko 
łach przepisów obowiązu­
jących w ruchu drogo­
wym..

Wszystkie te posunięcia 
stwarzają szansę, oczywi­
ście pod warunkiem zespo 
lenia wysiłków zarówno 
ze strony MO, MSR, 
szkół, rodziców i samych 
dzieci, że podczas tegorocz 
nego września — a i w 
późniejszym okresie także 
— wypadki drogowe na 
naszym terenie zmaleją 
do minimum. A o to prze­
cież głównie nam chodzi.

Pamiętajmy zatem o 
zagwarantowaniu dzieciom 
bezpiecznej drogi do 
szkoły!

Hubert OTTO

cyjnych przystąpił do pra­
cy dopiero w bieżącym 
miesiącu. Jak twierdzi — 
do 15 października zejdzie 
z budowy. Czy na pewno? 
Nie została też zakończona 
budowa szaletów przy ul. 
Kartuskiej, al. Wojska Pol 
skiego i w osiedlu Brzeźno. 
Roboty te wykonuje: 
MPRB nr 1 i 2.

Przerwano roboty przy 
montażu agregatu prądo­
twórczego na jednym z u- 
jęć oraz roboty oświetlenie 
we na ul. Mariackiej. W 
pierwszym przypadku prze 
rwa spowodowana została 
z przyczyn niezależnych od 
wykonawcy (po prostu trze 
ba było wypożyczyć agre­
gat Gdyni) i ostateczny ter 
min zakończenia robót 
przewiduje się na IV kwar 
tał. Oświetlenie Mariackiej 
będzie kontynuowane od 
przyszłego miesiąca, po o- 
twarciu ulicy dla ruchu ko 
łowego i po otrzymaniu 
specjalnie wykonywanych, 
zabytkowych latarni.

Nierealny natomiast wy 
daje się termin zakończe­
nia budowy jednej z prze­
pompowni oraz wodociągu 
przy ul. Chrzanowskiego. 
Wykonawca: WPRWiK o- 
biecuje w tym roku wyko 
nać roboty na 1 min zł, 
lecz wiadomo, że brak po­
trzebnych urządzeń jak 
pompy, transformatory i 
hydrofory. Dostawcy mó­
wią dopiero o II kwarta­
le 1970 r., wątpliwe więc 
czy wcześniej zrealizują za 
mówienia.

Zaledwie 39,7 proc. wy­
nosi przerób nakładów na 
budowę magistrali ciepłow 
niczej Północ I. Choć robo 
ty w toku trudno liczyć na 
pełne wykonanie zadań pla 
nowanych na ten rok.

W pierwszym półroczu 
przewidywano rozpoczęcie 
czterech nowych inwesty­
cji, a wśród nich budowę 
ul. Kołobrzeskiej z uzbro­
jeniem i ul. Czerwonego 
Sztandaru (też z uzbroje­
niem) oraz uzbrojenia o- 
siedla Piaskowa. Wymienić 
ne inwestycje opóźniają 
się gdyż wykonawcy wnie­
śli zastrzeżenia do doku­
mentacji technicznej, wnio 
skując wprowadzenie
zmian i poprawek. Trze­
ba podkreślić, że słabe 
przygotowanie inwestycji 
to główna przyczyna opóź

nień w realizacji bądź nie 
rozpoczęcia robót.

Jeszcze przed nami pa­
rę miesięcy do końca tego 
roku, chyba uda się nad­
robić sporo zaległości i za 
radzić niektórym kłopo­
tom materiałowym. Wszy­
stko zależy od samych wy­
konawców od których spo­
dziewamy się zwiększenia 
tempa robót, przestrzega­
nia terminów planowanej 
realizacji tegorocznego za­
kresu prac. Lecz na pew­
no można było uniknąć 
wielu inwestycyjnych „nie 
porozumień”, przygotowu­
jąc dokumentację technicz 
ną. Wiadomo że każda po­
prawka dokumentacji po­
ciąga za sobą zwlokę w 
przystąpieniu do robót i ha 
mu,je tok prac już rozpo­
czętych.

Jar

© Pracownicy „Wólczanki” 
— 9-osobowa grupa przebywa 
ją ca na urlopie w Sopocie 
chwała sobie wyżywienie z ja 
kieg0 korzystali stołując się 
w barze „Rybaki” na trasie 
Sopot — Jelitkowo. Również 
pochlebnie wyrażali się o ku 
chni „Algi” wczasowicze J. 
i K. z Sopotu.

© Natomiast niepochlebną 
uwagę na temat niedbałego 
gospodarza restauracji na 
dworcu gdyńskim przekazał 
nam wczasowicz, mieszka­
niec Łodzi. W dniu ulewy, 
tj. we wtorek personel restau 
racji zatykał gazetami otwory 
okienne po wybitych szybach, 
Do dziś są szyby nie wprawio 
ne. Wygląda to bardzo niepo- 
rządnie i nie dodaje splendo­
ru restauracji „Warsu”.

© Czytelnik zmotoryzowany 
zwraca uwagę na wymagają­
ce naprawy wybrzuszenie 
jezdni na trasie z Oliwy do 
'Sopotu.

• Ppłk rezerwy, Władysław 
N. z Warszawy jadąc samo 
chodem z Pucka do Łeby 
miał niemiłą przygodę — awa 
rię wozu która jednak skoń­
czyła się pomyślnie dzięki ży­
czliwej pomocy dyrektora po­
bliskiego PGR — Roszczyce. 
Dzięki tej życzliwości nie tyl 
ko samochód został naprawio 
ny, ale jadący nim mieszkań­
cy miasta zobaczyli jak wy-

Wkrótce Dni Działkowca
Wkrótce tysiące działkow 

ców z woj. gdańskiego ob­
chodzić będzie swoje dorocz 
ne święto. Wojewódzkie 
uroczystości Dni Działkow 
ca, tym razem odbędą się 
w Starogardzie, gdzie 7 
września o godz. 10.30, w 
sali Domu Socjalnego przy 
Starogardzkich Zakładach 
Farmaceutycznych rozpocz 
nie się akademia, na któ­
rej 33 osoby otrzymają od­
znaczenia. O godzinie 13 
nastąpi otwarcie wystawy 
plonów, a o godz. 14 zwie­
dzanie ogrodów działko­
wych. Ponadto przewidzia­
no spotkanie działkow­
ców z przedstawicielami

t FILMY
I* wojny |

IW dniach od 2 do r»
^ września wyświetlane 
♦ będą w Gdańsku fil- 
i my obrazujące barba- 
{ rzyński mechanizm przy ♦ 
♦ gotowań Niemiec hitle- i 
♦ rowskich do wojny, tra \ 
♦ giczne dni września $

1939 roku 
rok 1945 -

i wreszcie * 
przynoszą- |

♦ cy wolność ciemiężo- ♦
♦ nym narodom. }
♦ Codziennie od godz. | 
| 18 na Długim Targu i 
£ oglądać będziemy: 2. 9 ♦
♦ film pt. „Wolne mia- * 
| sto”, 3. 9. film pt „Wrze $
♦ sień 1939”, 4. 9. film pt. | 
| „Zwyczajny faszyzm” i |
♦ 5. 9. filmy pt. „We- |
t sterplatte” i „Operacja | 
{ trójmiasto”, |
♦♦♦+♦♦♦♦©©♦♦©♦©*©***©***©***♦**%*-*© *

GDANSK, Teatr Wielki —
„Rzecz listopadowa”, godz.
19.30. SOPOT, Kameralny, 
„Apetyt na czereśnie”, godz.
19.30. „Non-Stop”, „The Re­
bels”, godz. 18.

* * *
GDANSK (ul. Heweliusza), 

Cyrk „Buscha”, g. 15 i 19-

GDANSK „Leningrad” - 
„Damski gang”, ang., od 16 1.. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”. „Król Edyp”, wł„ 
Od- 16 1., godz. 15.30, 17.45, 20
„Kosmos”, „Wielki wąż Chin 
gaehgook”, NRD, od 12 1., g 
16, 18; „Dziewica dla księcia”. 
wł„ od 18 ł„ g. 20. „Drukarz”. 
„Synowie Katie Eider”, USA. 
od 16 lat, godz. 16.30, 19. - 
„Piast”, „Przygody Tomka 
Sawyera”, rum., od 11 1„ i- 
17.45; „Skąd przychodzisz?”, 
fr„ od 18 1„ godz. 20. -
„Motlawa”, „Agent o dwóch 
twarzach”, fr„ od 14 1„ godz
16.30, 19.15. „Gędania”, „Pan
Wołodyjowski”, poi., od 14 1., 
g. 16, 18.45. „Przyjaźń”, „Ru­
chome piaski”, poi., od 16 1., 
godz. 17, 20. „Wrzos”, „Po 
wielkiej burzy”, szwajc., od 
U 1., g. 10, 12; „Kochany ło­
buz”, fr„ od 16 1., g. 16, 16, 
20. „Żak”, „Ringo Kid”. 
USA, Od 14 1., g. 15.45, 18.
20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, Ob­
cy w domu”, ang.. od 18 U. 
g. 15.15, 17.45, 20.15. „Bajka”,
„Szalony koń”. USA, od 11
1., g. 10, 17.30; „Kobieta o- 
wad”, jap., od i3 1., g. 12.30. 
15, 20. „Tramwajarz”, „Gorące 
życie”, wł.* od 16 1., g. 16,

18, 20. „Zawisza”, „Dzieci Ka­
pitana Granta”. ang., od 11
1., g. 17; „Ostatnie dni”, poi.* 
od 11 1., godz. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Wszystko na sprzedaż”, poi.* 
od 16 1., g. 16, 18.05, 20.10.

OLIWA „Delfin”, „Dlaczego 
kłamały”, fr., od 16 1.. godz 
16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Kowbo­
ju do dzieła”, ang., od 16 
g. 10.30. 13, 15.30, 18, 20.30.
„Bałtyk”, remont”, „Letnie”, 
„Fantomas bontra Scotland 
Yard”, fr.. od 14 1.. g. 20.

GDYNIA „Warszawa” — 
„Święty zastawia pułapkę”, 
fr.. od 14 1„ g. 11, 13.15, 15.30, 
17.45, 20. „Goplana”, remont.
„Atlantic”, „Śmierć Indiani­
na”, rum., od 11 1„ g. 16; 
„Pałace w płomieniach”, 
rum., od 16 1., g. 18.15, 20.30. 
„Neptun”, „Bajka o Mrozie 
Czarodzieju”, radź., od 7 1.*
g. 16; „Gra”, pol„ od 18 1„ 
g. 18, 20. „Marynarz”, „Sekre 
ty wiernych żon”, wł„ od 16
1., g. 17, 19. „Fala”, „Elza z 
afrykańskiego buszu”, ang., 
od 7 1., g. 16; „Skok”, poi., 
od 16 1., g. 18, 20. „Promień”, 
..Kapitan”, bułg., od 9 1., g. 
16; „Okno na lunapark”, wł„ 
od 14 1„ g. 18, 20. „Klubo­
we”, „Człowiek z M-3”, poi., 
od 14 1„ g. 18. „Jagienka”,
..101 dalmatyńczyków”, USA, 
od 7 1„ g. 17; „Poradnik ma­
tt ymonłalny”, pot., od 16 1., 
<odz. 19. „Mewa”, „Jak 
ukraść milion dolarów”, USA, 
od 14 1„ godz. 19.

RUMIA „Aurora”, „Na tro­
nie sokoła”. NRD, od 14 l;, 
godz. 18, 20.

nr 33, ut. *o razunemmd no; 
GDYNIA - apt. nr 14. ulica 
Swieiolańska 122 

STAŁY DY2UR NOCNY 
pełnią: GDANSK - apt.
nr 83. al. Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT - apt nr 4. ulica 
hiwska 83: STOGI - apt

ar *0 ul. Boh. Stalingradu Sfl 
apt. nr 21. ul ledn. Robotni- 
czel 111; ORŁOWO - apt 
ar 20. ul. Boh. Stalingradu 66 

Ostry dyżur pełnią: I Kli­
nika Chirurgiczna z II Klini­
ką Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 64-85 - Jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

GDANSK — apt. nr 78, ul 
Kartuska 17? WRZESZCZ - 
apt. nr 7* al. Grunwaldzka 83: 
OLIWA — apt. nr 97* ulica 
Śląska 66 b; SOPOT — aot.

PIĄTEK
LOKALNE:

13.00 Tygodnik wiejski, 13.30 
Wykonawcy festiwalu w Ka­
mieniu, 16,15 Wokół okrągłego 
stołu. 16.35 Koncert solistów 
— A. Kulka, skrzypce. 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.15 Sprawy do załatwie­
nia.

OGÓLNOPOLSKIE:
13.40 Martwi nie śpiewałem* 

fragm. pow. R. Jasika, 14.05 
Pieśni kompozytorów rosyj­
skich, 14.20 Młodzieżowy li­
piec muzyczny, 14.45 Polski* 
zespoły jazzowe, 15.00 Siederń 
pieśni W. Rudzińskiego, 15.28 
Koncert muzyki słowiańskiej* 
15.50 Od Einsteina do Lemai- 
tre’a, 16.00 Dziennik popołud­
niowy, 18.20 Sonda, 19.00 Echa 
dnia, 19.17 Melodie rozrywko­
we, 19-20 Fel. lit., 19.30 J. F. 
Haendel — Oratorium Me­
sjasz, na głosy solowe, chór 
i orkiestrę, (w przerwie kon 
certu dyskusja literacka), po 
przerwie d. c. koncertu, 22.3( 
Dywizjon zmierzą na zachód, 
22.45 Maraton rytmów tane­

cznych i piosenek* 0.05—3.00 
Program nocny.

PROGRAM III
17.05 Quodlibet, 17.30 Klau­

diusz i Messalina, ode. pow, 
R. Gravesa. 17.40 Salon muzy 
ki mechanicznej. 18.00 Ekspre 
sem przez świat. 18.05 Zapra­
szamy do nas — wielkopolski 
magazyn turystyczny, 18.25 
Wiek jazzu — Zbuntowani z 
Minton’s Playhouse. 19.00 Co 
wieczór pow. w wyd. dźw. 
„Zaklęty dwór”, 19.30 Las u- 
łożył tę piosenkę. 19.45 Mini­
max, 20.05 Myśli srebrne i zło 
te, 20.15 Mikrorecital Micha- 
ja Burano, 20.25 Omnibus mu 
zyczny, 20.50 Druh — dziadek. 
21.00 Uchem słonia, 21.20 Mecz' 
sweet kontra rythm and blues. 
21.50 Suita tygodnia — S, Pro 
kofiew, „Kopciuszek”, 22.00 
Fakty dnia, 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Anne 
Sylwestre, 22.15 Klatka — rep. 
Krystyny Melion, 22.35 Balia 
dy spod semafora. 23.00 Lam- 
bro. poemat J. Słowackiego. 
23.05 Muzyka nocą, 23.50 Śpie­
wają Alibabki.

PIĄTEK
8.45 *, Biały obłok”* film

fab. produkcji czechosłowac­
kiej, 15.30 Międzynarodo­
wy mityng w lekkoatletyce 
na tartanie, 17.30 DTV. 17.40 
„Przed zjazdem pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych”. 
17.55 „Mołdawska rapsodia”, 
film prod. radź. 18.50 „Zaczę­
ło się w Sklabińskiej Doli­
nie”, program dokurii. o Pow 
staniu Słowackim, 19.20 Do­
branoc, 19.30 DTV, 20.00 „Ge­
nerał Ludvik Svoboda”, pro­
gram dokumentalny, 20.20 „Ko 
nieć lata”* film fab. prod 
czech,, 21.15 Recital mósenkar 
Ski* 21.45 DTV.

władz oraz zabawę w sald 
Domu Socjalnego.

Przy okazji zapowiedzi 
Dni Działkowca warto 
przypomnieć, że obecnie 
pod opieką Wojewódzkie­
go Zarządu Pracowniczych 
Ogrodów Działkowych znaj 
duje się 174 ogrody, po­
siadające łącznie 1 328,90 
m kw. powierzchni. Od ro 
ku ubiegłego „rodzina” 
działkowców, powiększyła 
się i już liczy 26 139 osób. 
W okresie powojennym na 
terenach ogrodów działko­
wych wybudowano 77 bu­
dynków, z czego 17 to po­
mieszczenia świetlicowe; 
272 693 m kw. ogrodzeń z 
siatki drucianej; 6 523 kra 
ny wodociągowe i 872 stu­
dnie. Ogrody posiadają 
łącznie 2863 baseny i ba­
seniki, 990 okien inspekto­
wych, 8950 altanek i 477 
pni pszczelnych.

W jednym tylko roku, tj. 
w 1968. działkowcy z 
woj. gdańskiego zebrali 
2460 ton owoców i 8886 
ton warzyw. Jakie będą o- 
stateczne liczby tegorocz­
nych plonów trudno prze­
widzieć, gdyż okres suszy 
mimo starań działkow­
ców o nawilżanie poletek 
poważnie odbił się na we­
getacji roślin.

(J)

Jesienni pobór
Wydział Spraw Wewnętrz­

nych Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Gdańsku za 
wiadamia poborowych, że w 
okresie od dnia 1 września do 
10 listopada przeprowadzony 
będzie w Gdańsku pobór je­
sienny.

Obowiązkowi zgłoszenia się 
do poboru podlegają mężczyź 
ni urodzeni w roku 1950 oraz 
w latach 1949--1945, którzy z 
jakichkolwiek przyczyn nie 
stawili się d° poboru wiosen 
nego lub dotychczas nie ma­
ją uregulowanego stosunku do 
powszechnego obowiązku obro 
ny PRL.

Pobór przeprowadzony zo-sta 
nie w następujących komi­
sjach:

a) Miejskiej Komisji Pobo­
rowej nr 1 we Wrzeszczu 
przy ul. Traugutta nr. 111 dla 
poborowych rocznika 1950 za­
mieszkałych stale w dzielnicy 
Śródmieście oraz poborowych 
tego rocznika zamieszkałych 
czasowo w dzielnicach: 
Wrzeszc®, Śródmieście i Por­
towa.

b) Miejskiej Komisji Pobo­
rowej nr 2 we Wrzeszczu 
przv ’ ul. Traugutta nr 111 dla 
poborowych rocznika 1950 za­
mieszkałych stale w dzielnicy 
Wrzeszcz oraz studentów rocz 
nika 1952—1951, którzy zostali 
przyjęci na pierwszy rok stu­
diów (nauki) do szkół, w któ 
rych prowadzone jest wojsko­
we szkolenie studentów.

c) Miejskiej Komisji Poboro 
wej nr 3 w Gdańsku-Letnicy 
przy ul. Starowiejskiej 16 
(dojazd tramwajem nr 3) dla 
poborowych rocznika 1950 za­
mieszkałych stale w dzielnicy 
Portowa oraz poborowych 
roczników 1949—1945 z dzielnic: 
Wrzeszcz, Śródmieście i Por­
towa.

Komisje poborowe urzędo­
wać będą w godzinach od 10 
— dio 16.

Nietrzeźwy przechodzień
W Gdańsku-Oliwie na al. 

Grunwaldzkiej w miejscu do 
tego nieprzeznaczonym usiło­
wał przekroczyć jezdnię Miko 
łaj Naumiuk (zam. w Gdań 
sku przy ul. Gołębiej 4) i 
wpadł na bok nadjeżdżające; 
„Syreny” IO 97-54. Przecho­
dzień doznał ogólnych obra­
żeń ciała.

gląda PGR, przekonali się, ż* 
jest to ośrodek postępu rol­
niczego i kultury na wsi. Wi­
dzieli świetlicę, czytelnię, ka 
yiarnię z telewizorem, ma­
gnetofonem. Dowiedzieli sią 
że gospodarstwo ma swój ze­
spół artystyczny i orkiestrę, 
a porządnie utrzymane budyń 
ki wywarły jak najlepsze wra 
żenie kształtując pochlebną o* 
pinie o wsi woj. gdańskiego.

Dziękujemy za , uwagi, czeka 
my ną telefon: 31-45-17 w
godz. 10—12 jeszcze tylko w 
dniu dzisiejszym. W sobotę 
bowiem jak zwykle telefon 
nasz jest nieczynny. Dziś 
kończymy nasze sezonowe ro2 
mowy, ponieważ we wrześniu 
rubryki tej w gazecie nie pro 
wadzimy uważając że więk­
szość wczasowiczów już po­
wróciła do domów.

W 30 rocznicę...
UROCZYSTE SPOTKANIA 

ZBOWIDOWCÖW
- Dziś o godz. 15 w świetlicy 

„Dalmoru” w Gdyni odbędzie 
się w 30 rocznicę napaści hi­
tlerowskich Niemiec na Pol­
skę uroczyste spotkanie człon 
ków ZBoWin i KOR z „Dal­
moru” z młodzieżą dalmorow- 
ską. W spotkaniu udział we­
źmie członek Rady Naczelnej 
Zarządu Głównego ZBoWiD i 
członek Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Gdańsku kmdr 
Czesław Witczak.

Koło ZBoWiD w Gdyni — 
Wzgórze Nowotki zaprasza 
swych członków na wieczor­
nicę 31 bm. w lokalu ADM 
przy Reja 2a o godz. 18.

Teatr Małych Form zapra­
sza na program pt. „Pamięci 
tamtych dni” poświęcony 30 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej w reżyserii Andrze 
ja Grąziewicza. Wykonawcy: 
Barbara Patorska, Jerzy Dąb- 
kowski, Andrzej Grąziewicz* 
Edward Ożana, Andrzej Barto 
srewicz. Impreza odbędzie się 
w piwnicy Wojewódzkiego Do 
mu Kultury dnia 1 września 
o godz. 19.

—@------------

zmianaDziś
w rozkładzie jazdy
Gdyni a-Wejlierowo

W związku z robotami elek 
tryfikacyjnymi ruch pocią­
gów trakcji elektrycznej na 
odcinku Gdańsk — Gdynia i 
Wejherowo odbywać się bę­
dzie w dniu 29 bm. w zmie­
nionym rozkładzie jazdy. Z 
Gdyni Gł. do Gł.-Chyloni po 
ciągi nie będą kursowały: o 
godz. 10.19, 14.56 i 15.26; z Gd.- 
Chyloni do Gdyni Gł. pociągi 
nie będą kursowały o godz.: 
10,38, 15.16 i 18.08; z Gdyni Gł. 
do Wejherowa poc. nie będą 
kursowały o godz. 10.37, 12.19 
i 14.49; z Wejherowa do Gdy­
nia Gł. pociągi nie będą kur­
sowały o godz. 11.31. 13.16 i
15.31.

Pociąg odjeżdżający z Gdań 
ska Gł. o godz. 15.07 do Gd.- 
Chyloni nie będzie także kur­
sował. jak również poc. z Chy 
loni do Gdańska Gł. odjeżdża 
jący o godz. 16.45.

Szczegółowe rozkłady jazdy 
znajdują się przy kasach bile 
to%v ych.

Niemen w hali
Stoczni Gdańskiej

Już 0d dziś we wszystkich 
oddziałach „Orbisu” w trój- 
mieście, w kasie „Bałt Tou­
rist” w Gdańsku oraz w ka­
sie nr 5 przy wejściu na mo 
lo w Sopocie można nabywać 
bilety na atrakcyjne koncer­
ty, które stanowić będą akord 
zamykający II Festiwal Zespo 
łów Młodzieżowych o „Kotwi 
cę Sopockiego Lata 69”.

W dniach 7 i 8 bm. n godz. 
17 i 20.15 w hali widowisko­
wej Stoczni Gdańskiej odbędą 
się wielkie koncerty z udzia­
łem „ALIBABEK”, czechosło­
wackiego zespołu „FLAMEN­
CO" z angielską wokalistką 
Joa,n DUGGAN oraz Czesława 
NIEMENA. Ko<nc°rty w hali 
stoczni będą pf" wszymi wy­
stępami znakom'tego piosenka 
rza po powrocie z długotrwa 
łego tournee koncertowego 
we Włoszech.

WYPADKI
W Gdańsku - Wrzeszczu na 

skrzyżowaniu ul. ul. Mary­
narki Polskiej i Swojskiej kie 
rowca samochodu ciężarowe­
go „Lublin” GA 93-19 Jan K. 
nie _ udzielił pierwszeństwa 
przejazdu tramwajowi linii 
„13” i doprowadził do zde­
rzenia. W kraksie obydwa po 
jazdy zostały uszkodzone na 
kwotę ok. 15 tys. zł. Na szczę 
ście obeszło się bez ofiar W 
ludziach.

W Gdańsku-Oruni na i 
Jedności Robotniczej 11-Ietn 
Irena C. weszła na jezdnię 
niezdecydowana cofnęła s 
wpadając pod nadjeżdżają* 
samochód osobowy „War 
burg” GA 97-85. Dziewczyn 1 
odniosła cieżkie obrażeń 
ciała-


